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Bezsensowne plotki o wojnie polsko-sowieckiej
C o  m ó w i

RYGA, 30. 4. W związku z wy­
kryciem bomby w poselstwie sowiec- 
kiem w W arszawie zaczęły krążyć 
W- państwach bałtyckich, niczem 
zresztą nieuzasadnione, pogłoski, o 
możliwości wybuchu wojny między 
Polską i Sowietami.

Szef estońskiego sztabu generał 
nego , gen. Tyrwand ogłosił w estoń 
skim dzienniku „Pew alis“ artykuł, 
w którym między innemi pisze:

— Na wypadek wojny między 
Polską i Sowietami Estonja musia­
łaby ogłosić mobilizację i trzymać 
w pogotowiu wojska na granicy so­
wieckiej.

„Pedeja B ridi“ nawiązując do 
tego artykułu  zamieszcza wywiad 
z szefem łotewskiego sztabu gene­
ralnego Kaleinem, który oświad­
czył:

— Nie sądzę, ażeby teraz groził 
wybuch wojny między Polską i So

PAŃSTWOWA RADA ZDROWIA
WARSZAW A, 30. 4. (wł.) Na 

posiedzeniu państwowej rady zdro­
wia postanowiono zwrócić się do mi 
n is tra  pracy z prośbą o wyłączenie 
rady  zdrowia z pod kompetencji 
m inisterjum  spraw wewnętrznych i 
włączenia jej do resortu m inisterjum 
pracy. Spraw a ta  znajdzie się na 
porządku dziennym jednego z n a j­
bliższych posiedzeń rady ministrów.

DOKOŁA HISTORJI Z BOMBĄ 
w poselstwie sowieckiem.

WARSZAWA, 30.4. (wł.) W d. 
dzisiejszym miała się odbyć wizja lo 
kalna na dachu poselstwa Z. S. R.R. 
W izja ta nie doszła jednak do skut 
ku ze względu na brak zezwolenia ze 
strony poąelstwa sowieckiego.

Sędzia śledczy zebrał już w ,spra­
wie zamachu dużo materjału- Dziś o 
biegały w Warszawie pogłoski, że 
ślady sprawców zamachu prowadzą 
do Wilna, dokąd też wysłano już 
wywiadowców.

KATASTROFA LOTNICZA 
w stolicy.

W ARSZAW A, 30. 4. (wł.) W 
W arszawie miała dziś miejsce ka­
tastro fa  lotnicza. Samolot wojsko­
wy, typu „Breguet" spadł z wysoko 
ści 200 metrów.

Pilot poi’. Kuźmiński, oraz ob­
serwator, sierżant P ianka cudem 
tylko uniknęli śmierci. Por. K uź­
miński jest ciężko ranny.

SZARAŃCZA DOTARŁA DO 
ĘUM UNJI 

i pokryła przestrzeń 200 hektarów.
BUKARESZT, 30.4. Ogromna 

fala szarańczy pojawiła się wczoraj 
w okolicach wioski Ciulugiue Do 
bordgea.

Fala  ta  pokryła przestrzeń 200 
ha i zdążyła już zniszczyć znajdują 
ce się w pobliżu wioski winnice. 
Szarańcza zagraża poważnie doli 
nie naddunajskiej.

Obecnie, wskutek panującego 
zimna, szarańcza pozostaje bez ru ­
chu. Władze wydały zarządzenia, 
celem zniszczenia szarańczy przed 
■jej odlotem.

o tern szef sztabu estońskiego.
wietami. Gdyby jednak wojna wy­
buchła, to samo przez się rozumie 
się,
że my podobnie jak i Estonja mu­

sielibyśmy na to zareagować.

Obecnie jeszcze jednak nie jest 
czas do konkretnego wypowiedze­
nia się w tej sprawie, gdyż wszyst 
ko zależy od położenia w danej 
chwili.

Ćwiek opozycji sejmowej.
Narady Centrolewu.

WARSZAWA, 30.4. (wł-) Dziś o 
bradowały w sejmie wyzwolenie, str. 
chłopskie i piast. Posiedzenie tych 
klubów miało charakter sprawozda­
wczy. Na wczorajszem posiedzeniu 
Centrolewu zapadła jednomyślna u- 
ekwała wniesienia petycji, w spra­
wie zwołania sesji nadzwyczajnej. 
Termin wniesienia petycji nie został

jeszcze ustalony, należy się jednak 
spodziewać, że petycja wniesiona zo 
stanie w maju.

Pozatem omawiano dziś sprawę 
utworzenia wspólnego bloku, wybor­
czego całego Centrolewu, jak sły­
chać, przeciwko temu projektowi wy 
stąpiło stronnictwo chłopskie i W y­
zwolenie.

Rząd niemiecki przyznaje się
do naruszenia traktatu z Polska.

B ER LIN , 30- 4. Doręczona po­
słowi polskiemu w Berlinie odpo­
wiedź rządu Rzeszy na protest Pol 
ski w sprawie podwyższenia ceł a- 
grarnych wysłana została przez ku- 
1'jera dyplomatycznego do .Warsza- 
wy.

Nota obejmuje stronicę pisma 
maszynowego i wywodzi, że pod­
wyżka ceł niemieckich podyktowa­
na została koniecznością gospodar­
cza, oraz że
dotknie ona polsko - niemiecki obrót 
gospodarczy tylko w pewnych pun­

ktach.
Nad pierwszą częścią niemiec­

kiego tłumaczenia się należy przejść 
do porządku dziennego, jest bowiem 
publiczną tajemnicą nietylko w 
Berlinie, że objęcie programem a-

grarnym  Schielego całokształtu de­
magogicznych wniosków nacjonali­
stycznych opozycji r  
podyktowane zostało względami 

natury politycznej 
z uwagi na uzyskanie parlam entar­
nego poparcia dla obecnego rządu.

W ażny dla rządu polskiego jest 
natomiast ten ustęp noty niemie­
ckiej, w7 którym rząd Rzeszy nie 
kwestjonuje, iż krokiem swym spo 
wodował utrudnienie eksportu poi 
skiego, a tern samem naruszył rów 
nowagę wzajemnych korzyści, usta 
łoną w traktacie handlowym.

Tern samem Berlin wskazuje 
nam sarn drogę retorsji, jako jedy­
ną możność zrównoważenia uszczerb 
ku, jakiego doznały interesy trak ta­
towe Polski.

Represje prasowe w Indjach.
O baw a w ysyłki tow arów  z Anglji.

LONDYN, 30. 4. Donoszą z Del­
hi, że rozporządzenia wicekróla, do­
tyczące prasy, są wprowadzone w 
życie. W  New Delhi redakcje wszy 
stkich dzienników hinduskich mu­
siały złożyć dość wysokie kaucje, a 
5 dzienników zostało zawieszonych.

W najbliższym czasie postano­
wienia dekretu będą zastosowane w 
Kalkucie, Bombaju, K arachi i Ma­
drasie, tak że niemal cała prasa 
hinduska będzie skrępowana. W ła­
dze są zdecydowane przeprowadzić 
dekret prasowy z całą energją, aby

pozbawić Gandhiego poparcia p ra ­
sy, które jest najskuteczniejszym 
środkiem w jego akcji przeciw pano 
waniu angielskiemu.

W Kalkucie policja aresztowała 
15 zwolenników Gandhiego.

W związku z zaostrzoną sytuacją 
w Indjach, przełęcz Afganistanu, a 
Indjam i, została zamknięta dla ru ­
chu.

Izba handlowa w Manchester, o- 
trzym ała kablogramy z Indji, ostrze 
gające przed wysyłką towarów do 
Indji.

TEATR 
REWII ARLEKIN

K ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  J E R Z Y  W E L IN

99  Sosnow iec , D ęblińska 4  
Te!. 14-00.

O d  1-go m a ja  codz ien n ie  n ie b y w a ły  p rogram .

„JA Z D A  NA M A J Ó W K Ę ”
W spaniała  rewja najnowszych przebojów przy udziale nowozaangażowanych a r ty ­
stów scen w a rsz aw sk ich : Hel! M alinow sk ie j -g ło ine i  gwiazdy (Miss Zakopane), 
M arysi Z Łm orskieJ-świetnej p ieśniarki ludowej, Z y g m u n ta  O. w ę sk ie g o  wybitne 
go polskiego hum orysty  oraz Mi c z /s ła w «  S tiw ia , n aj zna om lisze go wirtuoza 

—- n a  ustnych h a rmonijkach, znaaego z w yst nów w Rnd o i inn. —
UWAGA: Codziennie jedno p ized s tawienie o godz. 8.15. W soboty dwa przedstaw: 
o godz. 715 i 9.15. W niedzielę i św ię ta  trzy przedstaw, o godz. 5.15, 7.15, 915.

AUDJENCJE I WIZYTY 
premjera Sławka.

W ARSZAWA, 30. 4. (wł.) Pre- 
m jer Sławek złożył dziś wizytę^ am­
basadorowi angielskiemu, p. Erski- 
ne, oraz przyjął ambasadora francu 
skiego p. Laroclie.

POSEŁ MEKSYKAŃSKI 
na Zamku.

W ARSZAWA, 30. 4. (wł.) Dziś 
odbyła się na Zamku uroczystość 
wręczenia p. prezydentowi Rzplitej 
listów uwierzytelniających przez 
nowego posła Meksyku, p. Nervo.

UCIECZKA MAŁOLETNICH 
PRZESTĘPCÓW.

WARSZAWA, 30. 4. (wł.) Z wię 
zienia dla małoletnich przestępców 
w Studzieńcu zbiegło dziś, po wy­
biciu kraty, 18 więźniów.

Poincare ostrzega Francją
przed zbyt pochopnem  

rozbrojeniem.
PARYŻ, 30.4. „Excelsior" zamie 

szcza dziś obszerny artykuł Poin- 
carego, w którym były prem jer bije 
na alarm, ostrzegając Francję przed 
zbyt pochopnem rozbrajaniem się.

T raktat locareński i pakt Kełlo- 
ga dają wprawdzie F rancji pewne 
gwarancje bezpieczeństwa, nim jed 
nak zacznie się mowa o rozbrojeniu, 
należy przedewszystkiem odbudo­
wać i uruchomić cały oparat obrony 
granic.

F rancja  nie może pozostać obojęt 
na wobec pewnych symptomów. •

Jeżeli naprzykład dowiaduje się, 
że Niemcy wbrew zapewnieniom u- 
dzielonym niedawno Briandowi, iż 
nie będą budowały przez 10 lat no­
wych mostów na Renie, wstawiły 
już na budowaę tych mostów odpo­
wiednie kwoty do budżetu, to nie 
zwiastuje to spokoju.

Jeśli fabrykują m aterjały wojen 
ne w Sowietach, jeśli oświadczają, iż 
doniesienia jakoby Stablhelm miał 
się stać organizacją oficjalną, są 
tylko przedwczesne — to również 
nie są gwarancje spokojnej przysz 
łości.

Nie mówmy o nieprzyjąźni trw a 
jącej od stuleci, podziwiajmy pięk­
ność Zeppelina, szybującego nad Pa 
ryżem, ale nie dajmy się uśpić na 
miękkich poduszkach-

ZAPOWIEDŹ NOWYCH EMERYTUR  
I PRZENIESIEŃ W ARMJI.

WARSZAWA, 30.4. W najbliższym  
czasie ukaże sie nowy numer Dzienni 
ka personalnego M. S. wojsk., który 
zawierać bedzie rozporządzenia o prze 
niesieniu większej liczby oficerów re­
zerwy do pospolitego ruszenia, z powo 
du przekroczenia ustawowej granicy 
wieku, rozporządzenia o przeniesieniu 
w stan spoczynku oficerów zawodo­
wych, pozostających w dyspozycji do­
wódców okręgów korpusów oraz rozpo­
rządzenia o przeniesieniu do rezerwy 
kilku oficerów zawodowych na własną 
prośbę.

DZIŚ CHŁODNO.
Dziś na południowym wschodzie 

Polski najpierw  jeszcze deszcze. Po 
tem w całym kraju polepszenie się 
stanu pogody, lecz chłodno, z pory 
wistemi wiatrami północnemi i pół 
nocno - wschodniemi.
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Towarzysz Trockiego i Zi- 
nowiewa pod kluczem.
W AR SZAW A, 30. Ł Policja 

warszawska prowadząc poszukiwa­
nia w mieszkaniach komunistów 
warszawskich natrafiła  na dygnita­
rza bolszewickiego.

W  Warszawie od dłuższego cza 
su działał na terenie organizacyj za 
wodowych komunizujących, technik 
dentystyczny nazwiskiem Aleksan­
der Granas. Jeszcze _w r. 1918. Gra 
nas przybył z Niemiec do Rosji w 
zaplombowanym wagonie wraz z 
Trockim. B y ł on komisarzom bol­
szewickim do spraw narodowościo­
wych, a następnie zaufanym czło­
wiekiem Zinowiewa. Przed kilku la 
ty  delegowany został do Polski, 
gdzie zajął stanowisko przewodni­
czącego komitetu okręgowego Mo- 
pru w Polsce. _ Prócz tego pełnił 
również funkcje kierownika komin 
ternu. Granas mieszkał w  elegan­
cko urządzonym lokalu przy ul.Sien 
nej 23.

Wywiadowcy polic ji, którzy, zre 
w idowali mieszkanie Granasa, zna­
leźli w  jednym z pokojów dość du­
żą szafę w  której natrafiono na gu­
ziczek, za którego naciśnięciem ot­
wierał się drugi wierzch szafy,gdzie 
znaleziono skrytkę zawierającą do- 
kumeuty Mopru, rewolwery, nabo­
je rewolwerowe i  karabinowe, oraz 
liczną korespondencję więźniów po 
litycznych, przebywających w wię 
ziemiach warszawskich. W  listach 
tych więźniowie skarżą się na to, że 
Mopr nie spełnia w stosunku do nich 
swoich obowiązków, nie płacąc im  
regularnie djet. Z listów tych w y­
wiadowcy dowiedzieli się o wielu 
osobistościach, które należą do zarzą 
du Mopru- Rewizja zarządzona w 
mieszkaniach tych osób, dała nie­
mniej ob fity  materjał.

N A P A D  N IE M C Ó W  N A  T O W A R Z Y ­
S ZA  PO D RÓ ŻY.

B Y D G O SZC Z, 30. 4. N a  s/.laku ko le ­
jo w y m  J a m ie ln ik  — Jab łonow o  wyry,u 
eono przez, okno IIT -e j k la s y  z poc iągu  
tranzy tow ego  ja k ie g o ś  pasażera. P o m i­
mo odn ies ionych  c iężk ich  ra n  pasażer 
te n  d o w ló k ł s ic do n a jb liż sze j b u d k i 
s trażn icze j, gdzie  don iós ł, iż  nazyw a 
sic S e h a frim , je s t obyw ate lem  n iem iec­
k im  z zawodu ś lusarzem  m aszynow ym . 
Jecha ł on I I I  k lasą  z N ie m ie c  przez P o l 
skę do P ru s  W schodn ich. W  przedzia le  
n apad li nań  jego  w spó łrodacy, k tó rz y  
o b ra b o w a li g'o z posiadane j g o tó w k i w  
kw ocie  3110 m arek  n iem . i  pon iew aż 
d rz w i w agonów  w  czasie p rze jazdu  
przez P o lskę  są zam kn ię te , w y rz u c il i  
go przez okno.

Po doraźnem  opa trze n iu  rannego 
p rzew ieziono go do szp ita la  w  T o ru n iu .

O wrypadlcu zaw iadom iono  w ładze 
n iem ieckie .

Na czyje dobro?

W Y B U C H  G R A N A T U  N A  Ć W IC Z E ­
N IA C H  67 P. P.

BYD G O S ZC Z, 30.4. N a  p o lig o n ie  pod 
B rodn icą  -w ydarzył się tra g ic z n y  w y ­
padek.

Dowódca k o m p a n ji 67 p łk . p „  kp t. 
Ja n  B a ran , pokazu jąc  żo łn ie rzom  m a- 
u ip u ła c ję  p rz y  g ranac ie  ręcznym , po­
c ią g n ą ł n ieostrożn ie  za za p a ln ik  i  g ra ­
nat eksp lodow ał m u w  rękach.

S k u tk i w ybuchu  b y ły  straszne. O- 
b ie ręce kp t. B a ra n a  zos ta ły  oderwane 
po łokc ie , oprócz tego odn iós ł on g łę ­
bokie ra n y  na tw a rz y  i  g łow ie .

C iężko rannego  przew ieziono samo­
lo tem  do szp ita la  w  T o ru n iu , gdzie w a l 
czy ze śm ierc ią .

Ż Y W A  P O C H O D N IA  N A  U L IC A C H  
K R A K O W A .

K R A K Ó W , 30.4. N iezw yk łe  sam obój 
stwo p o p e łn iła  p rz y  u l ic y  N ie ca łe j 4 
w K ra k o w ie  50-łe tn ia  służąca M a r ja P ią  
tek. Pod w p ływ e m  ro z s tro ju  nerw ow e­
go, P ią tkó w n a  ob la ła  u b ra n ie  s p iry tu  
sem i  pod p a liła , a następnie  o tw o rzy ła  
okno na p ierwszem  p ię trze  i  w yskoczy 
ła  przez n ie  na u lisę .

Z e rw a ła  się jednak i  p łonąc pobie­
g ła  ku  p lan tom , gdzie pad ła  zem dlo­
na. W śród  przechodniów  p o w sta ł po­
płoch. Zam ias t ra tow ać n ieszczęśliwą 
przechodnie rz u c i l i  się do ucieczki.

P łonące u b ra n ie  ugaszono dopiero 
wówczas gdy nieszczęśliwa pad ła  zem 
dlona.

P ią te k  zm arła  po p rzew iez ien iu  je j 
do szpita la.

F a k t is tn ien ia  przesilenia go­
spodarczego, k tó ry  wespół z całą 
E u ropą  przeżywam y, jest dziś 
tak oczyw isty, że zarówno zata­
jan ie  ja k  konstatow anie go —  by 
ło by  wręcz śmiesznością. Przesi­
lenie gospodarcze posiadało w p ra  
wdzie i  posiada jeszcze u  nas w 
n ie k tó rych  dziedzinach ostrzejsze 
fo rm y , n iem n ie j jednak wszystko 
dziś wskazuje na to, iż jesteśmy 
już  poza punktem  zw ro tnym  prze 
s ilen ia  i  że dalszy c iąg jego przej 
dziem y bez gw ałtow nie jszych 
wstrząsów gospodarczych.

D la  celów „tak tyczno  - p o li­
t y  cznych“  n ie  chce w idzieć i  nie 
chce przyznać tego opozycja, —? 
cowięcej, celowo rozdm uchuje rze 
korne ro zm ia ry  kryzysu , p ław iąc 
się w  rozkoszy cytow an ia  w  swej 
prasie np. w ypadków  n iew yp ła ­
calności poszczególnych f irm , ilo  
ści zaprotestowanych weksli, tru d  
ności p ła tn iczych , liczby bezro­
botnych i  t. d.

M ożnaby w  odpowiedzi na 
ową „ ta k ty k ę ”  sztabów opozycji 
sejmowej wzruszyć ty lk o  ram io ­
nam i, —  gdyb y  nie jeden szcze­
gół- Oto cała ta  „ ta k ty k a ”  an i nie 
pop raw ia  sy tu a c ji gospodarczej, 
an i w  żadnej m ierze nie zdoła w y  
tw orzyć sku tków  po litycznych , za 
m ierzonych przez opozycję, — ale 
natom iast p rzyczyn ia  się do 
wzm ocnienia na terenie państwa 
na jra d y  k a ln i ejszych elementów 
gospodarczych i  po litycznych.

Jest to fa k t znów tak  oczy­
w is ty , że stw ierdzenie czy udowad 
n ian ie  go b y ło b y  również „w y b i­
jan iem  d rzw i o tw a rtych ” . . . . .

Smutniejsze a to li jest to, że 
fa k tu  tego nie chce czy nie um ie 
w idzieć pewien odłam  naszej in te  
lig e n c ji, k tó ry  n ie ty lko  chętnie 
k a rm i się rozsiewanemi przez opo 
zycję h iobow em i w ieściam i o zda 
rżeniach na odcinku gospodar­
czym, ale co więcej, użycza całej 
te j a k c ji poparcia, sam szerząc 
rozliczne p lo tk i łu b  nie przeciw ­
dz ia ła jąc ich  rozszerzaniu. Zapo­
m ina  zaś ów odłam  in te lig e n c ji, 
że w  ten sposób ty lk o  osłabia 
swoją w łasną pozycję i  że, nie 
przeciw dzia ła jąc n iepoczyta lne j 
a k c ji w yg ryw a n ia  przez m a lkon­
tentów  sy tu a c ji gospodarczej prze 
c iw  obecnemu rządow i -— w yko ­
p a łby  w  konsekwencji ty lk o  n ie ­
zawodny grób dla siebie, to ru jąc  
drogę kom unistom , —  gdyb y  nie 
by ło  rządu obecnego i  gdyby  nie 
by ło  pewności, że rząd ten się 
ostoi i  że każdej c h w ili p o tra fi 
skutecznie przeciwdzia łać wszel­
k ie j a kc ji, zm ierzającej do osła' 
h ien ia  s ił państwa.

Dowodem tego, że cała ta  ro ­
bota defetystyczna opozycji w  w y  
n ik u  swoim  daje re zu lta ty  pozy­
tyw ne  jedyn ie  d la kom unistów ,—< 
są choćby fa k ty  ostatn ich k rw a ­
w ych  zaburzeń w  k ilk u  centrach 
robotn iczych.

Unaocznianie niebezpieczeń­
stwa wzrostu s ił kom unis tycz­
nych na podłożu niepoczyta lne j 
robo ty  opozycji sejmowej, n ie jest 
b yn a jm n ie j odwracaniem  uw ag i 
społeczeństwa od bieżącej sy tu ­
a c ji wewnętrznej czy od rzeczo­
wej k r y ty k i,  lecz jest stw ierdza­
niem p raw d y  i  wskazywaniem  
rzeczyw istych sku tków  całej te j 
akc ji. Ludzie,dający je j posłuch 
zdają się zapominać, że p a rtje  ra ­
dyka lne  jeszcze w  ub. ro ku  poroz 
s y ła ły  do swych organ izacy j o- 
k ó ln ik i,  nakazujące w yw o ływ a ­

nie „ru ch ó w  masowych, m ożliw ie  
ze zbrojnem  starciem  z p o lic ją ” .

A  cóż bardzie j może u ła tw ić  
w ykonanie  owych szalonych „o- 
k ó ln ik ó w ” , je ś li n ie szerzenie 
skra jnego defetyzmu, je ś li nie w y  
o lb rzym ian ie  rzekom ych skutków  
k ryzysu  gospodarczego, je ś li nie 
zaciemnianie czy zata jan ie p ra w ­
dy, że przeżyw am y k ryzys  ogólno 
europejski i  że p rzyczyny jego 
tk w ią  w  w ie lk ich  całą Europę o- 
bejm ująeyeh procesach ekonomi- 
znych?

D latego dziś w łaśnie n ik t  in n y , 
ja k  ty lk o  in te ligenc ja  polska po" 
w inna  fa k tyczn y  stan rzeczy do- 
myśleć do końca. Pow inna zadać 
sobie py tan ie , czy nawet w  wypad 
ku  osiągnięcia przez opozycję je j 
celów po litycznych , znalazłaby 
się dziś —  poza obozem pomajo- 
w ym , —  rea lna s iła  w  Polsce, k tó  
ra  m og łaby należycie rządzić w  o- 
becnej sy tu a c ji państwem i  zapew 
n ić  m u chociażby ja ko  tako znoś­
ne p rze trw an ie  k ryzysu  gospodar 
czego. A  wówczas zrozum ie tę o- 
ezyw istą prawdę, że s k u tk i szerze­
n ia  defetyzm u gospodarczego, 
politycznego i  państwowego m u­
szą obrócić się przedewszystkiem 
w łaśnie przeciw  in te lig enc ji. N ie

ulega bowiem w ątp liw ości, ze o 
ile  ż y w io ły  in te lig e n c ji po lsk ie j 
same u ła tw ia ć  będą rozszerzanie 
się ra d yka lizm u  politycznego i  go 
spodarczego w  państw ie, —  to  ów  
wzrost w p ływ ów  radyka lnych  od­
będzie się w  pierwszej l i n j i  ko ­
sztem zmniejszenia r o l i  in te lig en ­
c ji. W ysta rczy  sobie pod ty m  
względem przypom nieć pierwsze 
la ta  odzyskania niepodległości*

Dziś jeszcze czas naw rócić ze 
z łe j drog i, dziś jeszcze czas na u- 
czciwą pracę nad umniejszeniem 
skutków  obecnego k ryzysu  gospo­
darczego i  na zrozum ienie przez 
całą in te ligencję , że akcja w y g ry ­
w an ia  k ryzysu  przeciw  rządow i 
godzi w  p ierwszej l i n j i  w  państwo 
i  w  in te resy społeczeństwa. Dziś 
jeszcze czas na stanowcze zaprote 
stowanie przez całą in te ligenc ję  
przeciw  n iepoczyta lne j robocie 
p a r ty j opozycyjnych, przeciw  tw o 
rżen iu  na łamach różnych „w o l­
nych try b u n ”  i  ogłaszaniu róż­
nych „ lis tó w  o tw a rtych ” , —  bo 
s k u tk i tych  „ lis tó w ”  i  „ t ry b u n ”  
mogą być w łaśnie d la in te lig en ­
c ji, a w  każdym  razie d la  znacz­
nej s fe ry  je j in teresów i  uczuć — i 
bardzo ciężkie.

D r. H e n ry k  Seidler.

P. Korfanty fałszerzem weksli.
Rewelacyjne oświadczenie sędziego Wilczaka.

W  związku z zamieszczoną w 
„Polon ii”  wzmianką p. Korfantego 
że wytoczy skargę p. sędziemu W it­
czakowi, który go nazwał fałsze­
rzem weksli, sędzia Witczak zamieś­
c ił w prasie poniższe rewelacyjne 
oświadczenie:

„Z  zadowoleniem stwierdzam, że 
nareszcie p- K o rfan ty  zdecydował 
się spowodować wyjaśnienie cięż­
kich zarzutów, wytoczonych mu 
z powodu sfałszowania przez niego 
weksli dla własnej korzyści. Szkoda 
tylko, że zamierza uczynić to dopie­
ro teraz, krótko przed wyborami, 
starając się wywołać mniemanie, ja ­
kobym zarzut ten podniósł w zapale 
w alki wyborczej i  jakoby zarzut był 
oszczerstwem.

Mam zwyczaj podnosić tylko za­
rzuty, których prawdziwość jest dla 
mnie ustalona i  dlatego wolno mi 
przypomnieć:

1) że w roku 1927 wytoczyłem na 
łamach „Polski Zachodniej”  ten sam 
zarzut, podpisując się imieniem i na 
zwiskiem;

2) że p. wojewoda dr. Grażyński 
na rozprawie ustnej przed sądem 
marszałkowskim w Warszawie: a) 
ten sam zarzut podniósł, b) ofiaro- 
Avał na treść zarzutu środki dowodo­
we, c) że p. K o rfan ty  na zapytanie 
przewodniczącego sądu marszałków 
skiego, p. posła Thugutta zgodził się 
wyraźnie na rozpatrzenie zarzutu 
sfałszowania weksli i  jeszcze wielu 
innych przez sąd obywatelski, który 
ad hoc miał zostać zwołany;

3) że w grudniu 1927 roku otrzy­
małem lis t od p. posła Thugutta,

wzywający mnie do dostarczenia da 
nych, dotyczących zarzutu sfałszo­
wania przez p. Korfantego weksli, 
że zgodziłem się na to i  że tylko u- 
chylenie się p. Korfantego od zwoła 
nia sądu obywatelskiego uniemożli­
w iło rozpatrzenie tak przykrego dla 
p. Korfantego zarzutu.

Zaznaczam nadto, że nie tylko 
zasada „qu i tacet consentire vide- 
tu r”  uprawnia mnie do wytoczenia 
powyższego zarzutu, lecz szczegól­
nie fachowa ocena materjału dowo­
dowego, znanego przypuszczalnie 
również dobrze p. Korfantemu.

Muszę więc zaprotestować publi­
cznie z powodu insynuacji, jakobym 
dopuścił się oszczerstwa w _ zapale 
wyborczym i  mam nadzieję, że p. 
K o rfan ty  istotnie skargę wniesie.

W yrok sądu marszałkowskiego 
potwierdził przecież również praw­
dziwość zarzutów, które p. Korfan­
ty  nazywał oszczerstwem.

Józef Witczak.

Powyższe rewelacyjne oświad­
czenie p. sędziego Witczaka obok 
niedawnego lis tu  otwartego p. posła 
Buły, piętnującego obecnego fila ra  
endecji, p. Korfantego jako „oszu­
sta, cygana i  złodzieja”  jest aktem 
oskarżenia, przed którym niema u- 
cieczki i  wykrętu. P. K orfan ty  do­
czeka się tego, co wyprorokował mu 
tak strasznie skrzywdzony p. Buła, 
;— że sprawiedliwość dosięgnie rów­
nież p. Korfantego, a wyrok spra­
wiedliwości wyrzuci poza nawias 
społeczeństwa warchoła i  szkodnika 
raz na zawsze.

Uchwała zjednoczenia pracy wsi i miast
W  Warszawie odbyło się zebra­

nie zarządu zjednoczenia pracy 
wsi i  miast, na którem przyjęto u- 
ekwałę następującej treści:

„Zarząd główny zjednoczenia 
pracy wsi i  miast po wysłuchaniu 
referatu o sytuacji politycznej i  
przeprowadzeniu wyczerpującej 
dyskusji stwierdza ponownie i z ca­
łym  naciskiem, że interes państwa 
wymaga jak najszerszej stabiliza­
c ji stosunków politycznych. _ K o­
niecznym warunkiem te j stabilizacji 
jest: po pierwsze — przeprowadze­
nie naprawy ustroju Rzeczypospo 
lite j w sposób uniemożliwiający 
powrót do stosunków politycznych

z przed maja 1926 r., po drugie — 
istotne skonsolidowanie tych czyn­
ników obozu marszałka Piłsudskie 
go, które szczerze pragną realiza­
c ji zasadniczych haseł przełomu 
majowego.

Zjednoczenie pracy wsi i  miast 
s1av ierdza równocześnie, że nada­
wanie w terenie bezpartyjnemu 
blokowi współpracy z rządem for 
my organizacji partyjne j zaprzecza 
dotychczasowemu charakterowi 
bloku, który jest i  powinien być je 
dynie reprezentacją parlamentarną 
zespołu wszystkich czynników, sto 
jącyc-h na gruncie przełomu majo­
wego.
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Akcia racSi szkolnej powiatowej w kieronto ludowy szkól K  k O N l K A
i kształcenia nauczycielstwa.

Z posiedzenia rad y  szkolnej powiatowej pow. będzińskiego.
W dniu  28 kw ietn ia r. b. pod prze­

wodnictwem  prezesa rad y  szkolnej po: 
w iatow ej dyr. W ładysław a M azura i 
przy  w spółudziale inspektorów  szkol 
nych p. Luchowca i F ry sz tak a  odbyło 
się 57-e posiedzenie rad y  szkolnej pow. 
będzińskiego w Sosnowcu.

Między inne,mi zaopm.iowano k ilka­
naście podań nauczycieli z obcych po­
wiatów  o nadanie  posady nauczyciel­
skiej w powiecie będzińskim  oraz zaopi- 
ujow auo k ilka  podań nauczycieli o prze 
niesienie do innych szkół w obrębie 
pow iatu  będzińskiego.

Zam ianow ano z pośrod obyw ateli 
gm iny Łagisza na członka dozoru 
szkolnego w Ł ągiszy p. F ranciszka 
Drożdża, znanego na tam t. teren ie  dzia 
łacza społecznego, na  członka dozoru 
szkolnego w Bobrownikach p. Jozefa 
Przyłęckiego, k ierow nika publicznej 
szkoły powszechnej w Dobieszowicach.

W ydano koncesję A bram ow i Ickow i 
Skóreekiem u na prow adzenie w Dań- 
dówee, gm iny  Niwka, p ryw atnej szko­
ły  re lig ijn e j bez nauczania  przedm io­
tów' świeckich, i uw zględniono podanie 
zarządu szkoły „Talmud T ora“ w Bę­
dzinie na prow adzenie p ryw atne j szko 
ły  re lig ijn e j — bez nauczania  przedm io 
tów świeekich.

Postanow iono ogłosić pow tórnie z 
braku  kandydatów  konkurs na posadę 
kierowników szkół: 5-io klasow ej publi 
cznej szkoły powszechnej w Rogoźniku, 
gm iny  B obrow niki i 7-io klasow ej publi 
cznej szkoły powszechnej w' K lim onto­
wie, gm iny  Zagórze.

Rozpatrzono konkurs na  posadę kie 
rów nika publicznej szkoły powszechnej 
żeńskiej Nr. 4 w' Czeladzi. Postanow io 
no poraź pierw szy ogłosić konkurs na 
posadę kierow ników  publicznych szkół 
powszechnych: 7-io klasowej szkoły w 
Niwce, 7-io klasow ej szkoły w W ojkow i 
cach K om ornych, gm iny B obrow niki i 
7-io klasow ej szkoły m ęskiej Nr. 1 w 
Zagórzu.

R ada szkolna pow iatow a biorąc pod 
uwagę, że w powiecie będzińskim  brak 
jest nauczycieli z wyższym kursem  na­
uczycielskim  a w chw ili obecnej potrze­
ba około 300 nauczycieli z W. K. N., _— 
oraz, że państw o nie jest w możności 
dokształcić tak dużej ilości nauczycieli, 
postanow iła zorganizow ać w Sosnowcu 
wyższy kurs nauczycieli z g ru p y  fizy ­
ko - m atem atycznej, a fundusze na  po 
krycie w ydatków , zw iązanych z prow a 
dzeniem kursów  z.wrócić się do sam orzą 
dów m iejskich  i sejm iku  oraz pewną 
sum ę zaoszczędzić z budżetu ra d y  szkol 
nej powiatowej.

Słuchacze k u rsu  fizyko - m atem a­
tycznego będą m ogli korzystać z wzoro 
wo prow adzonej pracow ni fizycznej w 
Sosnowcu przy  szkole Nr. 6 i p rzy  se- 
m in arju m  nauczycielskiem  m ęskiem  na 
W awelu.

'— D yrek to r W ładysław  M azur w ygło­
sił dłuższy re fe ra t ua tem at k a ta s tro ­
falnego braku  szkół w powiecie będziń 
skim. W referacie, popartym  liczbam i, 
— w ykazał, że w powiecie będzińskim  
w szkołach w iejskich jest dziś 15.926 
dzieci, w roku  zaś 1932 — 33 będzie 
19.801 dzieci. Dziś sal szkolnych jest 
209, a powinno być 335, w roku  zaś 
1932 — 33 będzie po trzeba sal 400.

Pod względem ilości rozporządzal- 
nych sa l lekcyjnych  pod względem  ich 
jakości oraz ze w zględu n a  rozrzuce­
nie tych sal po poszczególnych osie­
dlach (n iejedna szkoła m ieści się w 2— 
4 domach oddalonych o 2 kim. i więcej 
od siebie) pow iat będziński, jako  jeden 
z pow iatów  najbogatszych, je s t bardzo 
upośledzony. Dość stw ierdzić, że w dniu  
dzisiejszym  b rak u je  dla zorganizow a­
nia norm alnej p racy  126 sal, w roku  
1932—33 będzie ich brakow ało 181, l i ­
cząc 50 dzieci na salę. J e ś li się doda, że 
te dzisiejsze szkoły zaopatrzone są prze 
w ażnie w urządzenia, u rąg a jące  n a j­
skrom niejszym  wymogom, że pozbawio 
ne są najniezbędniejszych pomocy n au ­
kowych, to nic dziwmego, że pomimo 
w ysiłków  nauczycielstw a i władz szkol 
nych poziom w ychow ania i nauczania 
m usi wiele pozostawić do życzenia. N aj 
rych le jsza  budowa szkół, ja k  i zaopa­
trzenie ich w niezbędne pomoce jest nie 
ty lko  k a rdyna lnym  w arunkiem  rozwo­
ju  ośw iaty powszechnej, łecz je s t też 
życiową koniecznością, gdyż za k ilka 
la t  m oże pow iat będziński stanąć wobec 
k a tastro fy , że całe m asy dzieci nie zo­
staną  p rzy jęte  do szkół z powodu b ra  
ku sal szkolnych.

Do akcji budowy szkół m uszą stanąć 
trzy  czynniki a m ianow icie: społećzeń 
stwo, sam orząd i rząd.

To też rad a  szkolna pow iatow a po 
dłuższej d y sk u s ji i szczegółowem omó­
w ieniu w arunków  budowy — postano­
wiła:

1) zwołać w najbliższych dniach  ogól 
ne zebranie rad y  szkolnej pow iatow ej, 
w ydziału powiatowego, rad  gm innych, 
dozorów szkolnych i opiek szkolnych, 
t. j. tych czynników, k tóre są za in te re ­
sowane w budowie szkól, — dla  wyświe 
tlen ia  obecnej sy tuacji i om ówienia

prog ram u  pracy;
2) zwoływać po wsiach zebrania gmin 

ne, na  k tórych należy zainteresow ać 
społeczeństwo budową szkół i pobudzić 
je  do w spółpracy;

3) przystępow ać do budowy szkół 
możliwie najskrom niejszych, tan ich  i 
budowę rozkładać w m iarę  posiadanych 
funduszy na parę  lat.

R ada szkolna pow iatow a żywi n a ­
dzieję, że o ile społeczeństwo w zrozu 
m ieniu doniosłości spraw y przyłączy 
się do akcji budowy szkół chociażby mi 
n im alnem i składkam i i św iadczeniam i 
w naturze, to przy  pomocy sam orzą­
dów i rządu  potrzeby szkolnictw a zosta 
ną w całości zaspokojone.

'i i  akcja  ta  w spółpracy społeczeń­
stw a społeczeństwa z sam orządem  da.io 

■pewne gw arancje powodzenia, to 
. n i e c h  d o  ow o d c m b ę d z i e  w y - 

b u d o w a  n a 7-mio k 1 a s o w a  publ. 
szkoła powszechna w W ojkowicach-Ko 
mornyoh i rozpoczęta budowa szkoły w 
W ojkowicach - K ościelnych i Tucznej 
Babie, gdzie miejscowe społeczeństwo 
sam o przystąp iło  do budowy szkół i 
przy  pomocy sejm iku i rządu — budo­
wę te prowadzi. Ludność w drodze do- 
browuluego opodatkow ania się w dro­
dze szarw arków ,przyczyniła się do pow 
stan ia  budowli. T rzeba to sam o zrobić 
wszędzie. D obra wola w szystko zdzia­
łać może.
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K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: F ilipa i Jak ó b a  
Julro. Zygm unta Kr. 
Wschód słoiica. 4.07 
Zachód „ 18.58,

Osiezwa do komitetów obchody 3 maja
i zbiórki na  da r  narodowy.

K om itet główny obchodu 3 g o  
m aja  i zbiórki na „dar narodowy'" 
zw raca się niniejszem  z serdeczną 
prośbą o jak  najszersze zorganizo­
wanie tegorocznych u roczystości: 
trzeciom ajowych i przeprow adzenie 
zbiórki na  „dar narodow y" na ob­
szarze objętym  działalnością komi­
tetu.

Narodowe i państw ow e święto 
Trzeciego M aja winno być dniem 
narodow ych uroczystości, wy eh o 
wawcjzo - oświatowej propagandy,, 
ku ltu ra lnych  rozryw ek i społecznej 
o fia ry  pieniężnej na cele oświatowe, 
polskiej m acierzy szkolnej.

Polska m acierz szkolna, k tóra od 
25-ciu la t krzew i polską oświatę, 
w ierna swemu hasłu; .,Przez oświa­
tę do potęgi Polski", obecnie prow a­
dzi: 912 bibljotek, 147 kursów dla 
dorosłych, 44 k u rsy  p racy  ośw iato­
wej, 36 burs, 39 ochron, 28 domów 
oświatowych, 38 szkół powszeahr 
nych, 21 szkół średnich, 60 z a ro d o ­
wych, urządziła około 3000 odezy--. 
tów, 500 przedstaw ień, 688 obcho­
dów.

D ar narodow y 3-go m aja  zbiera­
ny  corocznie na powyższy cel, w i­

nien dać takie rezu lta ty , aby m a­
cierz mogła podołać w ciągu roku 
tym  zobowiązaniom, jak ie  w zakre­
sie szerzenia wpływów ku ltu ra l­
nych i państw owych, w szczególno­
ści w województwach wschodnich, 
wykonać pow inna i musi. O ważno­
ści tych zadań i potrzeb wie każdy 
uświadom iony obywatel k ra ju ; 
świadczy o tern fakt, że decydujące 
czynniki państw owe i samorządowe 
oraz najw ybitn iejsi przedstaw iciele 
organizacyj społecznych od szeregu 
la t udzielają  pełnego poparcia zbiór 
kowej akcji na „dar narodow y" 
3-go maja-

K om itet główny w yraża nadzie­
ję, że członkowie kom itetów  obcho­
du 3-go m aja i zbiórki na „dar na­
rodowy" w zrozumieniu doniosłej 
w artości wychowaczej i obyw atel­
skiej uroczystości 3 cio m ajowych 
uczynią wszystko, aby dzień ten wy 
padł poważnie i godnie, świadcząc 
o patrjo tyźm ic. solidarności, zgo­
dzie i ofiarności społeczeństwa.

Za kom itet główny 
Sekretarz: P rzew odniczący:
(-) J .  A ndrzejew ski. (-) Sołtan.

Bemanstraca PPS na posiedzeniu rady miejskej
Sosnowcu.w

Onegdajsze posiedzenie rady 
m iejskiej w Sosnowcu, ja k  to po­
krótce donieśliśm y wczoraj zostało 
zerw ane z powodu niezw ykle de­
m onstracyjnego wniosku P. P . S. 
w spraw ie św ięta 1 m aja.

Na w stępie posiedzenia, wśród 
korespondencji odczytany został na­
gły wniosek klubu P. P . S., k tó ry  
po omówieniu historycznego św ięta 
1 m aja, w konkluzji swej zaw ierał 
następujący  ustęp:

...„tem bardziej dzisiaj, w okresie 
zamachu zam askowanej d y k ta tu ry  
na konstytucyjne p raw a młodej 
R zpiitej Polskiej, klasa robotnicza 
a z nią cały lud p racu jący  polski 
w inna dać w yraz protestow i prze­
ciwko zamachowi na całość Rzeczy­
pospolitej przez dyk tato rsk ie  zaku­
sy z praw a czy z lewa. W  związku 
z tem  rad a  m iejska uchwala: Poleca 
się m agistratow i w strzym anie p ra ­
cy we w szystkich insty tucjach  i na 
robotach m iejskich z w yjątkiem  
szpitali w dniu 1 m aja, jako  w dniu 
św ięta pracy  oraz zawieszenia czer­
wonych sztandarów  na gm achach 
m iejskich".

Odczytanie tego swoistego „m a­
nifestu" wywołało wzburzenie na 
ław ach B.B.

Ponieważ wpłynął podobny wnio

sek ze strony  radnych Poalej-S jon 
lewicy, pozbawiony wszakże wycie­
czek pod adresem rządu, przeto 
przewodniczący połączył obydwa 
wnioski i otworzył nad niem i dysku 
sję.

P ierw szy  zabrał głos radny Sa- 
lak  (B. B.) i w ostrych słowach za­
protestow ał przeciwko brzm ieniu 
wniosku P. P . Są oświadczając, że 
wobec skandalicznej jego red a k c ji 
klub BB. udziału w głosowaniu brać 
nie będzie i nie może asystow ać n a ­
wet przy  om aw ianiu treści wniosku-

Po tem oświadczeniu radn i z BB. 
opuścili salę. Opuścili także salę 
dw aj obecni na  sali radn i z klubu 
porozum ienia gospodarczego, wice­
prezes dr. Budzyński i p. Kowalski.

Po kró tk iej konferencji w  kory ­
tarzu , radny K ow alski wrócił na 
salę i oświadczył, że solidaryzuje 
sie całkowicie z protestem  klubu 
B. B.

Po ch w Iłowem w ahaniu  wyszli z 
sali radny dr. M elodysta i radny  
Tobjasz, radny B otsztejn zaś zade­
m onstrow ał w ten sposób, że p rze­
szedł na galerję.

Wobec zdekom pletow ania rad y  
przewodu i czący posiedzenie za ni­
kną!.

Z a  s p o k ó j  d u s z y

śo. BRONISŁAWA B A Ł D Y S A
MCimta W Ki. c  mnarłainej  

który zg in ą ł śm iercią tragiczną cnia  15-1V 1329 roku
z o s t a n i e  o d p r a w i o n a

ŻAŁOBNA MSZA ŚWIĘTA
w  k o ś c i e l e  p a r a f j a l n y m  w  Z a w i e r c i u  d n i a  2 m a j a  b r  o  g o d z i n i e  
9.30,  n a  k t ó r ą  z a p r a s z a j ą  R O D Z I C E

RADIO.
W A R S Z A W A

Czwartek, 1 m aja.
11.30. PA T. P rzeg ląd  p rasy  kraj. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. „O 
czem wiedzieć pow inna dobra gospo­
dyni. 12.40. M uzyka z p ły t gram of. 
14.40. Kom. gospodarczy. 15.00. Kom. 
L O PP. 15.15. Z cyklu  wykł. dla m atu  
rzystów  szkół średn. p. t. „W yspiań­
ski". 15.35. Odczyt z cyklu  d la  m aturzy 
stów szkół średn. p. t. „Przyczyny woj 
ny św iatow ej". 16.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.15. „W śród książek". 17.45. 
ci. 19.10. G iełda rolnicza. 19.25. P ły ty  
gram ofonow e 19.35. P rasow y dzien­
n ik  Radj. 19.58. S y g n a ł czasu z W ar­
szawy. 20.00. P ro g ram  na  dzień nasti 
20.15. „Człowiek w cieniu". 20.30. M u­
zyka lekka. 21.30. Słuchow isko z K a­
towic. 22.15. Kom.: m eteor., polic.,
sport. 22.35. „O statn ia  fala". 22.35. Kom. 
PA T. 23.00. M uzyka tan . z K rakow a

K A T O W I C E .
Czw artek, 1 m aja.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. 
Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl., kom. T. 
P. 16.20. K oncert z p ły t gram of. 17.15. 
Odczyt z W arsz. 17.45. K oncert z W ar 
szawy. 18.45. Rozm aitości, p rog ram  na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.20. Kom. Tow. Czyteł 
n i Ludowych. 19.30. Z cyklu sportow e­
go. 19.58. S ygna ł czasu z W arsz. 20.00. 
Kom. Zw. Śl. Kół Śpiewaczych. 20.05. 
S krzynka pocztowa. 20.30. M uzyka lek 
ka z W arsz. 21.30. Śląskie słuchow is­
ko regjonalne. 22.15. Kom. m eteor, z 
W arsz., p rog ram  na  dzień nast. 22.35. 
Kom. PAT. 23.00. M uzyka lekka.

Co w^swietiasą &ina:
K i n o  „ W a w e l "  „ O s t a t n i e  p r z y ­

g o d y  T a r z a n a ” .

Z  K ielc .
(ki Posiedzenie zarządu izby rzem ie 

ślnieżej. D nia 10 m a ja  odbędzie sję po 
siedzenie zarządu izby rzem ieślniczej. 
Tem atem  obrad po za spraw am i bieżące 
mi będzie sp raw a rozbudow y szkolnie 
tw a zawodowego.

(k) Nowy kom endant podokręgu 
zw iązku strzeleckiego. W  tych  dniach 
obejm uje stanow isko kom endanta  związ 
ku strzeleckiego znany  na  te ren ie  woj 
kieleckiego działacz i o rgan iza to r spo 
łoczny kpt. Ostachowski.

Stanow isko (o dotychczas zajm owai 
u. K osterski.

(k) „Ciekawe" ogłoszenia. W  tyoh 
dniach  na  m ieście rozklejone zostały 
„ciekawe" ogłoszenia, k tó re  m niej wię 
cej brzm ią w ten  sposób:

„Potrzebne p an ienk i w w ieku od lat 
16 do 18. Zgłaszać się w w ytw órni tu ­
tek papierosow ych W ilczyńskiego, Zam 
kowa (!“.

J a k  należałoby się dom yśleć „pa­
nienki" te  praw dopodobnie zatrudniono 
byłyby p rzy  w yrobie tu tek  papieroso 
wyćh. Ciekawem jest jednakże, dlacze*- 
go og łaszający  podkreślił w yraźnie 
wiek od 16 do 18 lat.

J e s t  to dla nas p rzy n a jm n ie j niezro­
zumiałe...

(k) R ep ertu a r kin. „Czw artak". Dziew 
czyna ze spelunki. „Pałace" M aski E r ­
wina R einera. „Union". W ładczyni m i­
łości.

(k ) R egu lam in  kom isji egzam inacy j­
nej m istrzow skiej zatw ierdzony. W
tych  dniach województwo zatw ierdziło 
uchw alony na  osta tn iem  posiedzeniu iz 
by rzem ieślniczej regu lam in  egzam ina­
cy jn i' m istrzow ski.

W  zw iązku z powyższem w n iedłu­
gim  już czasie na całym  te ren ie  woj. 
kieleckiego odbędzie się szereg egzam i­
nów m istrzow skich, jak  rów nież czelad 
niczycli, k tó rych  regu lam in  zatwierdzo 
ny został poprzednio.

(k) N a w o le . Na polach pod wsią 
M ieczysławów, gin. Juljanów .pow . opa 
towskiego. bracia  -Jan i A ndrzej W ojci- 
kowie zadali ciężkie ra n y  nożam i S tani 
sławowi W ójcikow i, synowi K azim ie­
rza, la t 56 ze wsi M ieczysławów podczas 
k łó tn i o ziemię. Z raniono również żonę 
S tan isław a W ójcika — M arjannę, la t 
54. W ójcik, nie odzyskawszy przy tom ­
ności, zm ari tegoż dn ia  o godz. 18, zonę 
jego przewieziono do szp ita la  w Opato 
wie. Spraw ców  u ję to  i przekazano wła 
dzoin salow ym .

(k) P io ru n y  b iją ... W skutek uderze­
nia p ioruna spaliła  się stodoła ze zbo­
żem na szkodę S tan isław a B orkow sk' • 
go. właściciela fo lw arku  Lipno. g» 
Węgle.szyu, pow. jęd rze jow sk ie  
■io s tr a ty  wynoszą 192.676 zł
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(k) W yrodna m atka . W  ustępie do­
m u N r. 11 przy  ulicy N iew achlow skiej 
w Kielcach — znaleziono żywego nowo­
rodka płci m eskiej. U stalono, że nowo­
rodka tego podrzuciła w pół godziny po 
urodzeniu Głód K atarzyna , służąca, za­
m ieszkała w tymże domu. Noworodkiem  
zaopiekował sie chlebodawca je j Ow­
czarski Kyszard.

(k) O ryginalne oświadczyny. W  ko- 
m isarjac ie  p. p. m. K ielc zam eldowała 
M ajcher M arja , p ro sty tu tk a , zam. na 
Pakoszu, że w dn iu  27 b. m. n ie jak i Do­
m agała  S tan isław  żądał od niej, by zo­
sta ła  jego kochanką, a gdy  odmówiła, 
pobił ją  dotkliw ie i w ybił jednego zęba.

(k) S traszny pożar. W e wsi Janow icz 
ki, gm iny Racławice, pow. miechowskie 
go, pow stał pożar, w czasie k tórego spa­
liły się następujące zabudow ania: J a ­
worskiego A ndrzeja  dom, chlew i szopa 
w artości 5.000 zł.. Józefa  W yjadłow skie 
go szopa i część chlewu w art. 1.200 zł., 
S tan isław a Skinderow icza dom, stodoła 
ze zbożem i różne narzędzia gospodar­
cze, w a rf’D.010 zł., K lam ki P aw ła , dom, 
stodoła, 2 szopy, chlew i zboże, w art. 
8.227 zł., W ładysław a P iekarczyka, sto­
doła, szopa, zboże i narzędzia rolnieze 
w art. 4.840 zł., K w ietn ia  R om ana, dom, 
stodoła, chlew, szopa i zboże, w art. 
10.000 zł., K alisza A ntoniego część da­
chu nad domem, w art. 968 zł. Ogólne 
s tra ty  w ynikłe w skutek pożaru  wyno­
szą 49.940 zł. P ożar pow stał z szopy posz 
kodowanego Jaw orsk iego  w skutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z zapaloną 
la ta rn ią  synów poszkodowanego W yjad  
łowskiego, k tó rzy  z tą  la ta rn ią  chodzili 
po szopie i palili papierosy.

(k) K radzieże. Z niezam kniętego 
m ieszkania przy ul. B odzentyńskiej N r. 
35 w Kielcach, zajm ow anego przez B ur 
cina Tadeusza, Banaehow skiego S tan i­
sław a i N owaka złodziej sk rad ł k raw at, 
bieliznę, obuwie, m ary n ark ę  itp., ogól­
nej w artości 46 zł. 50 gr.

— Nieznani spraw cy za pom ocą wy­
bicia szyb wystaw ow ych w sklepie J u l 
ja n a  Greena przy  ulicy P lac  M arszał­
ka P iłsudskiego nr. 6 sk rad li 5 butelek 
wódki.

Zlikwidowanie szajki złodziei kolejowych w  Sosnowcu
Skradziono 5 2 0  kg. mosiądzu, miedzi i żelaza.

Z Radomia.
(r) K rw aw a bójka. W  p iw ia rn i Berk- 

rnana przy ulicy  Żeromskiego w Rado­
m iu pow stała bójka m iędzy Józefem  i 
Stefanem  braćm i Podezaskim i.a obecny 
mi w p iw iarn i żydami, w czasie, k tó re j 
Szmelka B ank ier zadał cios nożem Jó 
zefowi Podezaskiem u, k tórego  w stan ie  
ciężkim odwieziono do szpitala,

(r) N ieostrożna jazda. N a szosie ska 
ryszew skiej za ro g a tk ą  m. R adom ia we 
wsi D lugojów, gm. Radom , K onrad  Nie 
m ojewski, zam. w m a ją tk u  Oleszno, 
pow. włoszezowskiego, prow adząc w ła­
sne auto. n a jecha ł na M arka  Józefa, 
m ieszkańca wsi Bronisław ów , gm. i 
pow. Radom, skutkiem  czego M arek po­
niósł śm ierć na  m iejscu. Zwłoki ś: p. 
M arka przewieziono do kostn icy  szpita 
la św. K az im ie rz a  w Radom iu.

(r) A utobus w rowie. A utobus Szta­
chetki B ronisław a, zam ieszkałego w I ł ­
ży, a kierow any przez szofera Skrzyp- 
czyńskiego S tanisław a, w padł do rowu 
przy szosie oddalonej o 2 kim . od S kary  
szewa _w stronę R adom ia. W ypadku z 
ludźm i nie było. K a ta s tro fa  n astąp iła  
z powodu u rw an ia  się w ąsa kierownicze 
go i autobus zmuszony był w jechać w 
rów.

Od dłuższego już czasu dobrze 
zorganizowana banda złodziei kole 
jowych dokonywała systematycznej 
kradzieży żelaza, mosiądzu i miedzi 
z wagonów kolejowych podezas tran 
sportowania ich z huty Miłowice 
do huty K atarzyna i odwrotnie.

Złodzieje skradzione żelazo prze 
chowy wał i w specjalnie urządzonym 
dole przy ul. Moniuszki, skąd prze 
nosili je do miejscowej paserki, nie 
jakiej Czerniewskiej zam. przy ul. 
Piłsudskiego 114 w Sosnowcu.

Onegdaj policja urządziła za­
sadzkę i pochwyciła w chwili prze 
noszenia skradzionego żelaza do

Czerniewskiej niejakiego Stefana 
Strzeleckiego zam. przy ul. Piłsucl 
skiego 61 w Sosnowcu, Elżbietę F ry  
czek, Marję Kuśkowiak i W iktorję 
Zielińską, wszystkie zamieszkałe 
przy ul. Chmielnej nr. 16 w Sosno­
wcu.

W szopie, paserki znaleziono 520 
kg. mosiądzu, miedzi i żelaza poeho 
dzącego z ostatnich kradzieży-

Złodzieje nie chcą przyznać się 
odkąd upraw iają swój proceder.

Wszystkich aresztowano wraz 
z paserką i przekazano sędziemu 
śledczemu.

Uroczystości 3 maja w Ząbkowicach,
W zorem  la t ubiegłych Ząbkowice 

przygotow ują się do godnego uczczenia 
139 rocznicy wiekopom nej konsty tucji 
3 m aja . W  ub. poniedziałek w sali 
szkolnej p. Tasieckiego odbyło, się ze­
b ran ie  kom itetu. U stalono następu jący  
p rogram  uroczystości. W ieczorem o 
g. 6-ej 2 m a ja  capstrzyk  o rk iestry  p ra ­
cowników kolejowych, dn ia  3 m a ja  o 
godz. 9 rano  zbiórka organizaeyj, s tra ­
ży ogniowych, korporaeyj ze sztandaru  
m i w ogrodzie przed domem ludowym.

O rganizacje i korporacje ustaw ią 
się w czworobok. Potem  przyjęcie r a ­
portu  przez kom endantów i naczelni­
ków korporaeyj, . oddanie honorów 
sztandarom , odegranie hym nu narodo 
wego, przygotow anie i form ow anie po­
chodu i odm arsz do kościoła. Nad po­
rządkiem  czuwa m istrz cerem onji p. 
T asiecki i por. Todto, kom endant przy­
sposobienia wojskowego. W ym arsz z 
przed domu ludowego na nabożeństwo 
do kościoła, po nabożeństw ie pochód li­
da się drogą okrężną do domu ludowe­
go na poranek młodzieży szkolnej, pod 
czas. którego jeden  z nauczycieli w y­
głosi odczyt o konsty tucji, a następnie 
odbędą się popisy chórów szkolnych 
pod b a tu tą  p. L enareika i chórów sie­
rocińca pod kierow nictw em  p. Antonie 
go lin ieli. Ogodz. 2 po południu  kom i­
te t dla uczczenia uroczystości urządza 
im prezy sportowe na w ielką skalę. 
Tow. sportowe w Ząbkowicach urządza 
pięciobój 1) bieg o lim pijski na 1500 
m tr., rzu t dyskiem, rzu t kulą, skoki 
wzwyż i wdał. Za najlepsze w yniki ko­
m ite t przygotow ał dla zwycięzców n a ­
grody: żetony i dyplomy.

N astępnie odbędą się ćwiczenia za­
stępców harcersk ich  i przysposobienia 
wojskowego im itaćy jnem i k a ra b in a ­
mi, m aczugam i i laskam i. Na zakończe­
nie zawodów m iejska straż  ogniowa o-

Kino „ C z w a r t a k  Hlelse
D ziś  i w  d n i  n a s t ę p n e  

W s p a n i a l e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e !

DZIEWCZĘ z e  SPELUNKI
W  ro la c h  g łó w .:  M A R Y  A S T O R  

i B E N  B A R D .

Dl A OS OB 
j  C E R A

POŁYSKUJĄCA!
SKŁONNA «!o ,

WĄGROWI;
M Y D ŁO

A L K A L I C Z N E
KARPINSKIEG

chotnicza urządzi ćwiezenia pokazowe i 
rozwinięcie akcji ratow niczej. W ieczo­
rem  o godz. 6 w sa li dom u ludowego od 
będzie się uroczysta akadem ja. Słowo 
wstępne wypowie p. S tan isław  Łada, 
prelekcję zaś zaproszony prelegent. 
Podczas akadem ji trzy  m iejscowe chó­
ry : tow. sportowe, stow arzyszenie mło 
dzieży i dziatw a sierocińca będą wal- 
cżyć o palm ę pierw szeństw a. C hóry 
tow. sportowego prow adzi p. Marczew 
ski u ta len tow any kierow nik chórów 
kościelnych.

Na zakończenie sekcja sceniczna 
tow. sportowego odegra kom edjo-operę 
„M iłostki u łańskie", C ypr ja n a  Godeb­
skiego, ze śpiew am i pod b a tu tą  p. M ar 
czewskiego. W  dniu  tym  urocze i sym  
patyczne ząbkow iczanki będą kwesto­
wać do puszek n a  cel m acierzy szkol­
nej.

Przewodniczy w kom itecie znany 
z energ ji społecznej p. E razm  Gajew ­
ski, w ice-przewodnicząeym jest p. K o­
w arski, jenera lnym  skrabnik iem  p. 
Kulwieć, z k tó ry m i czynnie wspłópra- 
cu ją członkowie kom itetu, podzieleni 
na poszczególne sekcje: ad m in is tracy j­
ną, kw estarską, pochodową, finansow ą 
i techniczną, do k tó rych  należą: ks. P lu  
ciński i pp. B. Balcer, W. Bereszko, H. 
Gajewski, A. Im iela , K rzyczm onik, Le- 
narcih, M arczewski, Ostrowski, R utk ie  
wicz, S tąpel i S trachalsk i.

Lwowski zakład ubezpieczeó
kupuje w Zagłębia tereny 

pod budowę domów.
Bawi w Zagłębiu od kilku dni dy 

rektor lwowskiego zakładu ubezpie­
czeń od nieszczęśliwych wypadków, 
p. Janelli w sprawie kupna tere­
nów pod budowę domów, jakie za­
mierza lwowski zakład ubezpieczeń 
wybudować w Zagłębiu.

Sprawa nabyeia terenów w Sos­
nowcu, w ostatniej chwili napotka­
ła na pewne trudności i nie jest je­
szcze załatwiona, w Będzinie nato­
m iast wczoraj doszło do umowy re- 
jentalnej, mocą której lwowski za­
kład ubezpieczeń nabył teren pod bu 
dowę domu przy ul. 1 maja.

Niewątpliwie i w Sosnowcu doj 
dzie do zawarcia tranzakcji.

Z D ąbrow y.
(d) Święto 3 m a ja  n a  N iem cach,

U stalony  został n astępu jący  p rogram  
obchodu św ięta 3 m a ja : zbiórka organ i 
zacyj ze sz tandaram i n a  placu U  listo  
pada w K azim ierzu, o godz. 10 rano; 
godz. U  uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele p a ra fja ln y m ; pochód i rozw iąza 
nie na p lacu 11 listopada; o godz. 2 pp. 
zawody sportow e w p a rk u  na N ienę 
cach: zawody lekkoatletyczne; strze ln i 
ca tow. gim n. Sokół — strze lan ie ; szo­
sa Niemce — J u lju s z  — zawody k o ła r 
skie; o godz. 5 i pół popoł. akadem ja w 
dolnej sali gospody na  N iem cach: o g. 
8 i pół wieczorem w dolnej sa li gospo 
dy n a  Niem cach zabaw a taneczna, 
w stęp 2 zł.

W  ciągu dn ia  odbędzie się kw esta 
uliczna na  „dar narodow y" 3 m aja ..

(d) K oncert. W  D ąbrow ie nie został 
jeszcze opracow any całkowicie program  
obchodu św ięta 3 m aja .

W  dniu  4 m aja , t. j. w niedzielę, sta  
ran iem  kom itetu  obchodu odbędzie się 
w resu rsie  koncert o w ysokim  poziomie 
artystycznym , z udziałem  p. B ieleckiej 
(śpiew), p. Rom anow skiego (śpiew), S ta  
n isław a B ielickiego (fortep ian) — akom 
p a n ju je  prof. St. B arańsk i. B ile ty  od 2 
do 10zł. wcześniej do nabycia  w księgar 
n i p. R ingm anow ej lub w cukiern i 
p. P ie trzaka .

HRABIA 
NOEtTE CHRISTO.

— Acha. No, już o jedną tylko 
rzecz zapytam się jeszcze pana, lecz 
zaklinam cię, księże, na honor i na 
miłość Chrystusa, byś mi powiedział 
prawdę.

— Tylko prawdę mówiłem do­
tychczas i z pewnością z ust moich 
nie usłyszał pan kłamstwa.

— Czy wiesz, w jakim celu hra­
bia de Monte Christo kupił dom w 
Auteuil!

— Owszem, wiem, sam mówił mi 
o tern. Nabył go, by założyć tam szpi 
tal dla warjatów, na wzór założone­
go już przez barona de Pisani, w Pa 
termo. Czy znasz pan ten szpital ?

— Tylko ze słyszenia.
— Doskonały zakład.
Po tych słowach ksiądz powstał 

dając tern poznać wysłańcowi pre­
fekta, iż wywiad uważa za skoń­
czony.

Przybyły to zrozumiał i podniósł 
się również z krzesła. Ksiądz odpro­
wadził go aż do drzwi, które sam 
a tworzył, gość skłonił się wtedy i 
wyszedł.

Pojazd stojący u drzwi, odwiózł 
go wprost do pana prokuratora

królewskiego.
Nie upłynęła godzina, gdy ten 

sam powóz znów odjechał, kierując 
się ku idicy gdzie zamieszkiwał isto 
tnie lord Vilmore,- a nie przy ulicy 
Chausse ckAntin. jak  mylnie ksiądz 
Bussoni informował.

Przybysz skreślił bilet do lorda, 
prosząc go o chwilę rozmowy. Lord 
kazał odpowiedzieć, iż przyjm ie go
0 godzinie 12, po powrocie z teatru.

Nieznajomy się cofnął, lecz o 
godz- 11-ej m. 50 zjawił się znowu. 
W tedy powiedziano mu, że lord jest 
wzorem punktualności i że przybę­
dzie napewno, lecz za minut dziesięć 
dopiero.

Gość oczekiwał w salonie, który 
nie różnił się niczem od przecięt­
nych salonów pałacowych.

Po ośmiu minutach oczekiwania 
gdy zegar kończył wydzwaniać go­
dzinę dwunastą, otworzyły się drzwi
1 w i cli ramach ukazała się wyniosła 
postać lorda Vilmore'a.

Był to mężczyzna średniego wzro 
stu, o twarzy okolonej bakenbarda- 
mi rudej barwy, śniady, Avlosy blond 
szpakowate, odziany w garnitur 
skrojony w angielskim najzupełniej 
guście: był to surdut granatowy ze 
złotymi guzikami, z wysokim kolnie 
rzern, jakie noszono w roku 1811-ym 
biała kaszmirowa kamizelka, panta- 
ljony nankinowe, o 21 centimetrów

za krótkie dopełniały stroju.
— Jeszcze będąc na progu ode­

zwał się łamaną francu zezyzną:
— Panu jest zapewne wiadome, 

że ja  nie mówię po franeuzku?
— Wiem o tym, iż pan nie lubisz 

posługiwać się naszym jeżykiem — 
odpowiedział posłaniec prefekta po­
licji.

— Pan jednak możesz mówić po 
francusku, bo aczkolwiek ja  nie mó­
wię tym językiem, to jednak go ro­
zumiem

— Mówić więc będziemy po an­
gielsku, ponieważ język ten jest mi 
znany — odpowiedział przybyły.

— Doskonale — rzekł lord akcen 
tern rodowitego anglika.

Przybyły oddał wtedy lordowi 
list prefekta, który Vilmore prze­
czytał z iście angielską flegmą.

— Pojmuję, czego odemnie żą­
dają, możesz więc pan zapytywać.

I  znów posypały się pytania te 
same zupełnie; jakie były zadawane 
księdzu Bussoni.

Że jednak lord Vilmore był nie­
przyjacielem Monte Christa, przeto 
udzielał odpowiedzi w topie najzu­
pełniej innym, wszystkie dane były 
bardziej szczegółowe, obfitsze. Lord 
Vilmore opowiedział więc naprzód 
młodość hrabiego Monte Christo, 
który, jego zdaniem, w dziesiątym 
roku życia wejść miał do służby ja ­

kiegoś indyjskiego maharadży, znaj 
dującego się w wiecznej wojnie z 
anglikami, i w Indjach właśnie lord 
spotkał się z hrabią po raz pierwszy 
na polu bitwy. W  czasie tej wojny 
Zacone został wzięty do niewoli i 
jako jeniec był wysłany do Angłji, 
z przeznaczeniem pełnienia służby 
na okrętach, lecz udało mu się um­
knąć. Przyszła rewolucja grecka, 
Zacone wstąpił do szeregów grec­
kich i w czasie pełnienia tej wojsko 
wej służby udało mu się odkryć ko­
palnie srebra w Tessalji, co zacho­
wał jednak w ścisłej tajemnicy. Do 
piero po bitwie naw aryńskicj, gdy 
rząd grecki się nakoniec utrw alił, 
zażądał od króla Ottona przywileju 
na prawo wydobywania kruszczu w 
odkrytej przez siebie kopalni, no i 
przywilej ten był mu przyznany.

. Z tej kopalni właśnie pochodzi 
ogromny Monte Christa majątek, 
który mu daje trzy do pięciu miljo- 
nów rocznego dochodu. Dochód ten 
jednak zniknie, jak tylko kopalnia 
się wyczerpie, co miało niezadługo 
już nastąpić.

— Nie wiesz pan wypadkiem w 
jakich celach hrabia Mon te Christo 
przybył do Francji?

* d. n.



Wieczór propagandowy ogródków działkowych
w K ielcach .

W klubie urzędników państwo­
wych w województwie odbyt się wie 
czór propagandowy ogródków dział­
kowych pod protektoratem p. woje­
wody Pacioi’kowskiego, zainicjowa­
ny przez związek towarzystw ogTÓd 
ków działkowych.

Na zebranie przybyli specjalnie z 
Poznania pp-: prezes związku W ła­
dysław Marciniee, dyr. ogrodów 
miejskich w Poznaniu oraz asesor 
wojewódzki, sekretarz związku Wła 
dysław Lubawy, którzy wygłosili 
odczyty o znaczeniu i organizowa­
niu ogródków działkowych.

Dyr. Marciniee w odczycie swo­
im podkreślił znaczenie społeczne, 
państwowe i ekonomiczne organiza­
cji oraz dodatni wpływ na rozwój 
charakterów i tężyzny fizycznej po­
kolenia, wychowanego w atmosferze 
ogródka działkowego.

Ogródek działkowy budzi wśród 
działkowców radość życia, szlachet­
ne współzawodnictwo i rozwija 
zmysł estetyczny, odgrywa wielką 
rolę profilaktyczną w odniesieniu 
do wszystkich chorób, jak gruźlica, 
choroby nerwowe, alkoholizm ifp., 
stwarza rodzinę, gdzie niema antago 
nizinów społecznych, majątkowych, 
politycznych i zawodowych, jest 
szkołą wychowania społecznego.

W zakończeniu prelegent zazna­
jomił obecnych ze stroną techniczną 
organizacji ogródków.

Jako dowód żywotności ogród­
ków działkowych prelegent przyto­
czył ilość członków związku.: 44 ka­
sy chorych, 14 magistratów najwięk 
szych w Polsce miast i 34 towa­
rzystw społecznych, kilka zakładów 
ubezpieczeń społecznych, a oprócz 
tego wielka ilość osób prywatnych.

Wszystko to powstało w ciągu 
ostatnich 3 lat. Z roku na rok liczba 
ogródków działkowych wzrasta w 
tempie bardzo szybkiem i wynosi z 
górą 7.000, w stadjum organizacji 
jest z górą 2.000.

P. Wł. Lubawy omówił szczegó­
łowo stosunek władz państwowych 
do organizacji ogródków działko­
wych. Poparcie moralne i materjal- 
ne otrzymano przedewszystkiem od 
ministerjum pracy i opieki społecz­
nej.

Na zachodzie ogródki działkowe 
rozwijają się w zawrotnem tempie. 
Angłja, A ustrja i Niemcy mogą już 
dziś ogródkami dzialkowemi impo­
nować całemu światu-

Pod względem pomysłowości i 
piękna ogródki działkowe nasze 
przewyższają niemieckie. Wskazuje 
to na przewagę w naszem społeczeń 
stwie indywidualizmu i poczucia 
piękna nad Niemcami.

Obecnie w Polsce jest w opraco-. 
waniu ustawa, zabezpieczająca dal­
szy rozwój ogródków działkowych i 
regulująca stosunek ciał samorządo­
wych do towarzystw.
• Najenergiczniej rozwiązuje tę 
sprawę ustawa angielska, według 
której istnieje możność przymuso­
wego przekazywania odpowiednich 
terenów nietylko komunalnych, ale i 
prywatnych do dyspozycji towa­
rzystw.

Organizacja ogródków działko­
wych może się rozwijać w 2 kierun­
kach: jako dzierżawa i jako Avłas- 
ność prywatna, t. z., że przeciętny o- 
bywatel płacąc 50 gr. tygodniowo o- 
trzymuje w dzierżawę działkę 500 
metr. kwadr., płacąc zaś po 1 zł. po 
upływie 20 la t staje się pełnym właś 
cicielem uprawianej przez siebie 
dziatki, na której może sobie wybu­
dować własny domek.

Po referatach wyświetlono prze­
śliczną serję przezroczy, poczem wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, a  na 
stępnie dokonano wyboru miejsco­
wego komitetu organizacyjnego w

skład, którego weszli pp.: dr. Piltz, 
prezydent miasta Cichowski, radca 
Rejowski i inż. Horoszewski.

W okresie wyścigu pracy, depre 
s ji gospodarczej głodu mieszkanio­
wego, patołogiczenj nerwowości i 
pesymizmu jednostek, ogródek dział 
kowy to jasny promień na drodze

Odbyło się sprawozdawcze walne 
zebranie oddziału dąbrowskiego ligi 
m. i rz. Obrady zagaił dyr. Kacz­
kowski, prezes oddziału, zaznacza­
jąc że w- bież. roku obok propagan 
dy na rzecz morza, liga winna sobie 
postawić za zadanie energiczne prze 
ciwstawienie się przybierającym 
na sile zakusom niemieckim odsunię 
cia Polski od Bałtyku. Po ukonsty­
tuowaniu się prezydjum w osobie 
przewodniczącego inż. Smolskiego i 
sekretarza inż. Pawelca złożono 
sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły.

Z ważniejszych prac w-ymienić 
należy: wydatną akcję, jaką oddział 
prowadził w sprawie kolonij zamor 
skich dla Polski przez artykuły av  

prasie, odezwy i dAva zebrania; u- 
dział av pracach rady okręgowej o- 
raz zjazdach ligi av Katowicach i 
Poznaniu, przyczynienie się do wy­
dania książki „Pod Ojczystą Ban- 
derą“, za in icjo waniu dzieła morskie­
go av  bibljotekach, ogłoszenie kon­
kursu w szkołach męskich na model 
statku morskiego i inne. Z okazji 
10-cio lecia odzyskania morza urzą­
dzono uroczysty obchód, który był 
wspaniałą manifestacją Dąbrowy 
na rzecz morza polskiego.

Akcja zbiórkowa na budoAYę flo­
ty  narodowej przyniosła 1567 zł. 
W czasie tygodnia bandery rozesła­
no a y  Dąbrowie Górniczej 10 list o- 
fiar na budowę floty narodowej; 
znamienne, że niektóre Avielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe z a a t ó  

ciły listy czyste razem z pismem 
oddziału (sic!).

Jeżeli się z e s t a A v i ,  że niezamożna 
młodzież seminarjum męskiego av  

DąbroAcie samorzutnie ze składek

do bardziej świetlanej przyszłości.
Pod koniec należy zaznaczyć, że 

Polska przed niedawnym czasem 
przystąpiła do międzynarodowego 
zAviązku ogródków działkowych z 
siedzibą w Luxemburgu, do którego 
obecnie należy 14 państAY europej­
skich.

zebrała a y  przeciągu paru dni na ten 
cel tysiąc zł., a przemysł, któremu 
a v  pierAvszym rzędzie zależeć Avinno 
na roizbudoAvie floty i należytem xvy 
zyskaniu morza, przesyła ofiarę 
,,na odczepnego“ lub zgoła nic — to 
fakty te nabierają znamiennej a v v -  

moAvy. Nie obawuamy się o nasze 
morze, kiedy a y  noAvem pokoleniu 
taka młódź wyrasta, i to  radosne 
przeświadezenie każe zapomnieć o 
przykrej obojętności starszych.

W uznaniu tego obywatelskiego 
czynu młodzieży seminarjum mę­
skiego a v  Dąbrowie Avalne zebranie 
Avyrazilo je j najwyższe uznanie i 
podziękowanie.

Ze sprawozdania, kasow ego w y­
nika, .że oddział liczy  obecnie 286 
członków (w okresie spraAvozdaw- 
czym przyb yło  104), okres obrachun  
kow y zam knięto  saldem 2206 zł.

W ubiegłym roku oddział wypła­
cił 300 zł. na stypendja dla ucznia 
szkoły morskiej a v  TczeAvie, 300 zł. 
przesłał na rzecz kaszubów dotknię­
tych klęską głodu, 200 zł. na pomnik 
niepodległości wr Gdyni, 25 zł. na 
gwiazdkę dla dzieci kaszubskich i 
25 zł. na gAYiazdkę dla marynarzy 
torpedowca „Ślązak” oraz koło 400 
zł. na propagandę.

Walne zebranie udzieliło ustępu­
jącemu zarządowi pełnego absolu- 
torjum i Avyrazilo podziękowanie i 
uznanie za jego pracę oraz przez 
aklamację poAYołalo ten sam zarząd 
na noAYy okres roczny a y  składzie: 
A. Englart, dyr. J . KaczkoAYski, W.- 
Kuźniak, dr. A. PiAvowar, J . To/r- 
bus, P. Wachełko, dyr. A. Zięba i 
komisję rewizyjną — G. Lewicki, 
H. PaszkoAvska, L. WasilkoAYski.

(d) Ogródki działkowe. Dnia 1 m aj*  
o godzinie 7 wieczorem w Dąbrowiai 
Górniczej przy ulicy Królowej Jadwigi! 
nr. 20 odbędzie sie zebranie organiza- 
cyjne pierwszej kol on j i ogródków dział 
kowych na terenach pod „Florą".

(d) W yświetlanie obrazów. Dzisiaj 
o godz. 6 i pół w sa li gimnazjum im, 
Łukasińskiego będą wyświetlane obra- 
zy. Miedzy innym i widoki Lwowa, ilu* 
stracje z tygodnia i rysunki.

Wstęp dla uczącej sie młodzieży 10 
gr., dla dorosłych 30 gr.

(d) Z klubu motocyklistów. Onegdaj 
odbyło sie walne zebranie klubu moto-i 
cyklistów, na. którem postanowiono 
wziąć czynny udział w uroczystości 
3-go maja, według następującego pro­
gramu:

O godz. 11 zbiórka wszystkich człon 
ków klubu na motocyklach przy ul. 
Szopena róg ul. Sobieskiego, gdzie na­
stąpi rozdanie numerów i udekorowa­
nie motocykli. Następnie wyjazd przed 
bramę t-wa franko-polskiego, skąd roz­
poczną sie wyścigi na motocyklach do 
ul. Kościuszki. Po ukończeniu wyści­
gów nastąpi raid motocyklowy przea 
Bądziu — Zawiercie — Ogrodzieniec —1 
Golonóg do Dąbrowy z przystankiem  
na kop. „Flora".

Zarząd klubu wzywa wszystkich 
członków do bezwzględnego wzięcia 
u d z i a ł u  av tej imprezie.

Z Czeladzi.
(c) Program uroczystości 3-cio ma­

jowych. Zrana odegranie hejnału z wie­
ży kościelnej, o godz. 9 zbiórka wszyst 
kich orgauizacyj w parku miejskim, 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafjalnym. Po nabożeństwie 
pochód ulicami m iasta pod pomnik 
przy ul. Milowickiej, gdzie nastąpią  
przemówienia i rozwiązanie pochodu.

Wieczorem o godz. 7.30 w sali kina  
„Czary" odbędzie sie uroczysta akade­
mia. W  ciągu dnia odbyAvac sie bedą  
zawody i gry sportowe, według poda­
nego poprzednio przez nas program u.

(c) Baczność byli wojskowi. Zarząd 
byłych wojskowych oddziału czeladzkie 
go zwołuje w dniu 2 bm. o godz. 5 po 
południu w m agistracie, pokój nr. I 
nadzwyczajne zebranie swych człou- 
ków. Na porządku dziennym sprawy or 
ganizaeyjne i przygotowania do wzię­
cia udziału w uroczystościach 3-cio 
majowych.

(e) Roztargniony pasażer. Jakiś roz­
targniony pasażer, jadący autem p. 
Heintzego pozostawił w autobusie k il­
ka kg. rodzynków i puszką sardynek. 
Pozostawione rodzynki z sardynkami 
zostały oddane do komisarjatu, gdzie 
oczekują na właściciela.

(ej Tragiczna śmierć robotnika.
Wczoraj, t. j. 30 kwietnia na kop. „Cze 
ladź" zginął tragiczną śmiercią 38-letni 
robotnik, Stanisław Mytnik, Piaski, 
Borowa 11 w czasie wyładowywania  
drzewa z wagonu. Mytnik doznał uszko 
dzenia podstawy czaszki od uderzenia 
spadającem drzewem i zmarł po upły­
wie 10 minut.

Zwłoki przewieziono do miejscowej 
kostnicy.

W edług orzeczenia inżyniera górni­
czego. katastrofa została spowodowana 
złem załadowaniem drzewa.

Zmarły osierocił żoną i dziecko.

Z Zawiercia.
(z) Obchód 3-go maja. Zarząd pol­

skiej macierzy szkolnej w Zawierciu 
zorganizoAvał obchód święta narodowe­
go „Trzeciego Maja" z następującym  
programem: godz. (5 rano — pobudka; 
godz. 9 nabożeństwo dla szkół; godz. 
9.30 zbiórka organizaeyj ze sztandarami 
i orkiestrami na boisku TAZ; godz. 10— 
wymarsz na nabożeństwo uroczyste w 
kościele parafjalnym; godz. 12 — po­
ranki szkolne: godz. 3 pop. — zabawa 
w parku miejskim i zawody strzeleckie 
na strzelnicy; godz. 4 pop. — zawody 
sportowe na boisku TAZ.; godz, 8 wiecz. 
wieczornica w domu ludowym: hymn 
narodowy, okolicznościowe przemówie­
nie, śpiew chóralny, sztuka sceniczna 
„Łnbzo wianie".

Przez cały dzień odbywać aią bidzie 
zbiórka na dar narodowy oraz zbiórka 
książek do organizowanej biblioteki 
publicznej polskiej ma eierzy szkolnej.

(z) Budowa stadjonu sportowego i 
strzelnicy P. W. i W. F. Staraniem  
przewodniczącego powiatowego komi­
tetu P. W. i W. F. p. starosty Konopac­
kiego rozpoczęto budową stadjonu spor 
towego i strzelnicy do ostrego strzela­
nia na dwumorgowym placu, położo­
nym przy szosie z Zawiercia do Poręby 
(2 kim. od Zawiercia), a ofiarowanym  
bezinteresownie przez przemysłowca p. 
Stanisława Holenderskiego. Do budo­
w y tej miano przystąpić dopiero w 
przyszłym roku ze wzglądu jednak na 
możność dania zajęcia bezrobotnym  
postanowiono rozpocząć prace zaraz i 
już dzisiaj przy robotach tych zajętych 
jest 35 ludzi.

(z) Reoertaar kin. Kino Stella: — 
..Miasto miljona poległych" — rzecz 
osnuta na tle wydarzeń wojny świato­
wej.

Kino Apollo: — „Niezwyciężona flo­
ta" — na tle walk w Chinach,

(z) L ieytaeja koni policyjnych odbę­
dzie się we wtorek dn. 6 maja o godz. 
10 rano na targowicy w Siewierzu.

Bliższych wiadomości w tej sprawie 
zasięgnąć można w komendzie powia­
towej p. p. w Zawierciu (ul. Sądowa 1) 
w godzinach od S-ej do 15-ej

itino „PAŁACE" Kielce.
D ziś i dni n a s tę p n e  

N ajnow sze arcydzieło film ow e !

„Maski Erwina Reinera'
W  roli g ł ó w n e j :

JO H N  G IL B E R T  i E W A  von 
_________ —  BERN E. — _________
Na scenie: Występy artystów warszaw­

skich scen rewjowych „Arlekinada”.

Już  wielki czas nabywać 
LOSY do I-ej kl.

„ w najszczęśliwszych kolekturach

JOZEFA HLAWSKIE60
Sosnow iec, 3 -go  Maja 23.

w BĘDZINIE, M a łach o w sk ieg o  I i 24 
w  D Ą B R O W IE  G Ó R N ., 3-go M aja  4 i 14 
w  Z A W IE R C IU , P a d e re w sk ie g o  7 
w  C Z E L A D Z I ,  R y n e k  b 
w  G R O D Ź C U , B ędzińska , do m  G odeck iego ,

Ciągnienia 17 i 19 maja b. r. 
Główna wygrana 7 5 0 . 0 0 0 . -  zł.

Połowa, a więc co drugi los wygrywa.
—  C e n y  lo s ó w : —

cały łos Zł. 40 .-, połówka Zł. 2 0 .- , ćwiartka Zł. 10.-.
Podaj rękę szczęściu, gdyż samo do Ciebie nie 

— trafi, —

Z a m ó w ie n ia  l is tow ne z a ła tw ia m y  odw rotn ie ,  —

Z ligi morskiej i rzecznej w Dąbrowie.
Wsłne zebranie członków.



Str. 6

Kukułka w wózku dziecinnym.
Zabawna przygoda w Hyde — parku londyńskim,

Pięknego, ciepłego dnia wiosen­
nego zauważył patrolujący w lon­
dyńskim Hyde - Parku policjant 
młodego człowieka, który popychał 

wózek dziecinny.
Nie byłoby w tem nic dziwnego, 
gdyż w Hyde-Parku w piękne dni 
— więcej jest wózków dziecinnych, 
niż drzew, a kierowanie takim ekwi 
pażern przez rozmaitych szczęśli­
wych ojczulków nie jest bynajmniej 
obecnie rzeczą rzadką... Ale bystre 
oko policjanta już zdaleka zwró­
ciło uwagę na

kontrast
między eleganckim wózkiem dzie­
cinnym a jego obdartym „kierow­
cą*'. A gdy przedefilował on przed 
policjantem, posiadał minę, która 
zupełnie nie odpowiadała wyrazowi 
twarzy szczęśliwego ojca...

Nagle stało się coś nieoczekiwa­
nego. coś niepojętego, co zaskoczyło 
zarówno policjanta, jak obdartego 
mężczyznę. Oto z głębi wózka roz­
legły się wyraźne i wielokrotne:

Jiu-ku, ku-ku!“ Policjant jednym 
susem znalazł się przy wózku i szy­
bko podniósł daszek, chroniący rze­
kome dziecko przed natrętnymi pro 
mieniami słońca..*

I oto ujrzał tam zamiast niemo­
wlęcia mnóstwo wielkich i małych 

zegarów ściennych 
rozmaitych systemów, leżących 
wśród aparatów fotograficznych, 
lornetek, części garderoby i t. d. 
Na samej górze znajdował się zegar 
z kukułką, która tak niedyskretnie 
skrompromitowała obdartego jego­
mościa...

Okazało się, że „szczęśliwy oj­
czulek" był

złodziejem,
który wtargnął do mieszkania zegar 
mistrza, okradł go doszczętnie, a 
znalazłszy tam wózek dziecięcy, 
wpadł na pomysł, aby ulokować 
swój łup w owym wózku...

Oczywista, iż sprytny złodzieja­
szek, zdradzony przez złośliwą ku­
kułkę, powędrował do więzienia...

z. e. is/30 OGŁOSZENIE.
W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na  zasadzie a rt. 11 

Roz. Prez. Ezeczp. z dn ia  23 g ru d n ia  1927 roku  o zapobieganiu upadłości 
(Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że w yrokiem  Sądu z dn ia  25 kw ietn ia  ImJO 
r. udzielono firm ie  Mojżesz G rundm an w Będzinie, ul. M ałachowskiego Nr. 
6, odroczenia w ypłat w szystkich je j należności w ierzycielom  na  okres d-ch 
m iesięcy t. j. do dn ia  25 lipca 1930 roku.

Sosnowiec, dnia 29-go kw ietn ia  1930 roku.
Przew odniczący  (p o d p isn iecz y te ln y ). Sekretarz (podp is n ieczy telny).

z. h . 25/30 Odroczenie wypłat.
Przew odniczący W ydziału  H andlow ego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

na zasadzie art. 4 Rozporządzenie P rezy d en ta  Rzeczpospolitej z dm ą 23 g ru d ­
n ia  1927 roku o zapobieganiu nnadłości (Dz. Ust. N r. 3/28 poz. „0) ogłasza, ze 
n a  dzień 23 m aja  1930 roku  godz. 10 ran o  w Sądzie Okręgow ym  w Sosnowcu 
w W ydziale H andlow ym , wyznaczona została rozpraw a w spraw ie odroczenia 
w ypła t firm ie  E rlichm an  i L andau  Sp. z ogr. odp. w Będzinie, ul. S ta ry  Ky- 
nek Nr. 11, na  przeciąg 3-ch m iesieęy, n a  k tó rą  to rozpraw ę m ogą przybyć 
wierzyciele w celu udzielenia Sądowi w yjaśnień.

Sosnowiec, dn ia  29-go kw ietn ia 1930 roku.
P rzew odniczący  (p o d p isn iecz y te ln y ). Sekretarz (podp is  n ieczy te lny).

„Sosnowiecki Lombard Prywatny"
z a w ia d a m ia ,  że 15 m a ja  1930 r. od  godz. 10 ej ra n o  ro zp o czn ie  się

L I C Y T A C J A
niewykuplonych i nleprolortfowanych zastawów.
P ro lo n g a ty  p rz y jm u je  się ty lko  do  d n ia  12 m a ja  br, w łączn ie ,  

zaś  po ty m  term in ie ,  z a s ta w y  z ło te  i s r e t r n e  m e c e c t o w a n e  p o lsk ą  
p ró b ą ,  m ogą  u lec  p rzez  U rz ą d  P ro b ie rc z y  w  W a rs z a w ie  zn rszczen  u.

(z) Godne naśladow ania. W należy- 
tem zrozum ieniu zadań LO PP,, kom itet 
obchodu im ienin  m arszałka  J . P i ł ­
sudskiego w M yszkowie n a  wniosek 
przewodniczącego p. B a j chla, w ójta 
gm iny  Myszków, całą zebraną w dniu  
19 ub. m. sumę zł. 152 gr. 30 ze zbiórki 
ulicznej, przedstaw ienia  itp. przekazał 
pow iatow em u kom itetow i L O PP. w Za­
w ierciu. Czyn godny naśladow ania  i 
m ożna m ieć nadzieję, że te raz  w zbliża­
jącym  się sezonie le tn ich  zabaw, m ajó ­
wek i t. p. wszyscy ich in ic ja to rzy  zeeh 
cą pam iętać o szczytnych celach L O P P . 
i po>. .gając w te j p racy  bodaj m ałym  
datkiem , powiększą listę  ofiarodawców.

(z) Uroczystości strażackie. W  dniu 
L m a ja  w niedzielę, w dniu  p a tro n a  ry ­
cerzy w alki z ogniem, odbędzie się spe 
c ja ln a  uroczystość w szystkich straży  
garn izonu  Zaw iercia z następu jącym  
program em : godz. 9 rano  — zbiórka na  
placu fab ry k i szkła p rzy  ul. Tow aro­
wej, godz. 9.30 — złożenie ra p o rtu  p rzy ­
byłym  władzom, godz. 10 -  w ym arsz 
na  uroczysto nabożeństwo w kościele pa  
ra fja lnym , a  po nabożeństw ie pochód 
i defilada n a  ul. 3-go m a ja  przed repre  
zen tan tam i władz.

(z) „Mówią jaskółki, że niedobre 
spółki“. Między w spółw łaścicielam i do­
mu, położonego przy ul. Przechodniej 
nr. 3, p. W ik to rją  N iedospał i p. M arci 
nem N aw rockim  is tn ie ją  oddaw na b ar 
dzo naprężone stosunki. O statnio po ży 
wszej wym ianie soczystych zdań m ię­
dzy w spółwłaścicielam i, N aw rocki 
chcąc dokuczyć N iedospałowej rozebrał 
część dachu nad sienią je j m ieszkania. 
Niedospałowa, oburzona na  N aw rockie 
go zam eldowała o tem  w kom isarjacie  
p. p., czem znowu przysporzy kłopotów 
Nawrockiem u.

(z) P ro fan ac ja  grobu. J a n  Lacho­
wicz (K rucza 21) doniósł policji, że n ie­
znani złoczyńcy sk rad li z grobu rodzin­
nego na cm entarzu w Zaw ierciu krzyż 
cynkowy.

(z) W ypadek autobusowy. O statnio 
na  ul. Paderew skiego m iał m iejsce wy 
padek, k tó ry , ty lko  zawdzięczając ja-

Potworna tajemnica służącej.
Niespodziewane wyniki wizyty lekarskiej.

Przed kilkoma miesiącami pań­
stwo Gnat, zamieszkali przy ulicy 
Piotrkowskiej 56 w Łodzi przyjęli 
do swego S-letniego syna Moszka, 
służącą 40-letnią Gitlę Guz.

W niespełna miesiąc po przyję­
ciu jej do służby 8-letni ich syn po­
czął skarżyć się na

silne hole 
co spowodowało, że rodzice udali się 
z nim do lekarza.

Okazała się rzecz straszna. Oto 
lekarz stwierdził, iż 8-letni chłopiec 
dotknięty jest ciężką

chorobą weneryczną.
Zrozpaczeni rodzice poszukując 

przyczyny tego strasznego wypadku 
zwróciii baczną uwagę na służącą, u

Kino-teafr „ U C I E C H A "  
Dąbrowa G órnicza, 3 -g o  M aja 14.

P ią te k  2 i so b o ta  3 m a ja  1930 r.
Svmpat.vc.zna p a ra  w esołków  

P A T  i PA TA C H O N  
— w najnow szym  swym film ie p t. —

„Zaczarowsnv dywan"
N adprogram  n a  scen ie :

. M I G A W K I  W I O S E N N E "
Przebojow a rew ja w 8 odsłonach.

której spostrzeżono również objawy 
choroby wenerycznej.

W sprawie tej złożono meldunek 
w 7-ym komisarjacie policji, w wy> 
niku czego służąca Gitla Guz została 

aresztowana.
W czasie badania lekarskiego wy 

szło na jaw, że Gitla Guz istotnie 
dotknięta jest chorobą weneryczną 
i przez utrzymywanie z chłopcem 
stosunku zaraziła go.

Gitlę Guz osadzono w więzieniu, 
sprawę zaś skierowano do prokura­
tora.

Sprawa ta będzie tematem roz­
praw w sądzie okręgowym w Łodzi.

Gitli Guz grozi kara kilkuletnie­
go ciężkiego więzienia-

K I N O

iomus“
Pogoń.

O d  c z w a r tk u  d n ia  1 d o  so b o ty  d n ia  3-go m a ja  1930 r.
Arcydzieło na-trojow o-erotyczne!

„Bezbronne dziewczę"
(Kobieta na krzyżu)

W zruszający d ram at o po tęźnem  napięciu . S topn iow e po tęgow a­
nie s :ę akc ji d ram atyczne: n ie  daje widzowi n a  m om ent odw ró- 

— cić sw ej uw agi. — w roli ty tu ło w e j  s ły n n a  t rag iczk a  E W E L IN A  H O L T .
W n ie d z ie lę  d n ia  4 m a ja  br.

„Zyeie ludzkie w  niebezpieczeństwie"
Sensacyjny d ram at w ykonany  przez k ró la  ak ro b a lów LUCJANO 

A L B E R T i N ł r G O . _________________

A n o n s :  O d  p ią tk u  9 m a ja  b. r. „M iłosny  szep t  nocy".

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

W y św ie t la  dziś  i d n i  n a s tę p n e  I szą  se r ję  r

„Ostatnie przygody Tarzana”
Sensacyjne dzieje rozgryw aiące się w  dżunglach afrykańskich.^ 

W ro li Mównej: i a r z a ń — Frank Meri'1, jego p a rtn e rk a  Eugenja  
” — Gilbert oraz 5-letni B o iiu ś  N elson. —

Cud tech n ik i!  Św iat dzikich bestj ! P rzep iękna  g ra ł
Pomimo w ielk ich  kosztów  ceny m iejsc podwyższone: II — 1.20, 

Ul — 1 zł. Bilety bezp ła tne  n i e w a ż n e . _________
Początek  seansów  w niedzielę: 1 — 2 pop., 11 4 l i i  6, IV 8
i o s ta tn i 10 wiecz. W dni pow szednie ,1 — 18.30, ostatn i- zO.dO w. 
U prasza się dz. Publiczność o przybycie n a  seansy . Dla dzieci 

— i m łodzieży dozw olone. B ilety oezo łam e niew ażne —

UWAGA! Kursy Szoferów H icna-iików UWAGA!
P ow zd zon e przez dyplom ow anego liz. .vtechanika Stan staw a K onopkę

K ursy w yszkolają  szoferów  m echaników  bez różnicy fachu od la t  18-tu w  ten  
sposób że każdy słuchacz po ukończen iu  k u rsu  um ie doskonale  przeprow adzić  
w szelka r e p e r a c j ę  sam ochodu ja k  rów nież usuw ać w szelkie defek ty  w drodze.

Celem naszym  i g łów ną zasadą je s t dać sw ym  słuchaczom  g run to w n ą  nau k ę  
f a c h o w o  szo ie rską  k tó ra  niezb dnie je s t p o trzebna  w celu o t r z y m a n ie d o b r e j  P p ^ d y .

K ursy posiadają  swoje w arsz ta ty  w e w łasnych  b u d y n k a c h  w k tórycu  słuchacz 
zostaje w yszkolony n a  dobrego fachow ca. O płata  za ku rs 150 zł p ła tn e  ratam i

J Do nauki jazdy są  różnego typu  sam ochody, a jazda jes t codziennie dla każdego
słuchacza bezp ła tna . B e z ro b o tn i  m a ją  u  g i. ZARZAD

Zapisy codziennie od 9-ej ran o  do 9 ej w ieczór. ZAKZĄU

kiem uś specjaln ie szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności, n ie p rzy b ra ł k a ta ­
stro fa lnych  rozm iarów . Zdążający z 
Ogrodzieńca autobus, nie m ogąc w ym i 
nąć zajeżdżającej m u drogę fu rm anki, 
k tó re j woźnica, ja k  się później okazało 
nie dosłyszy, w padł na  chodnik, uderza­
jąc  w narożny  sklep. A utobus został 
poważnie uszkodzony; z pasażerów  n ik t 
nie odniósł szwanku, dzięki przytom no 
ści kierow cy M ikołaja Teślaka.

(z) Jeszcze echo w ielkopiątkow ych 
ro  ’.ruchów. Prow adzone w dalszym  cią 
gu  dochodzenia po licy jne u jaw n iły  
czyuny udział w rozruchach F ran c isz ­
k i N osal (Rzeeznfi 5), M afji Goncerz 
(Kościuszki 13) i B ron isław a T u r le ja  
(Bzeezna 5), n a  skutek  czego postaw ie­
n i zostali oni w s tan  oskarżenia, przyw­
ozem T u rle j został aresztow any i od­
dany  do dyspozycji sędziego śledczego, 
n a tom iast N osal i Goncerz odpowiadać 
będą z wolnej stopy.

DROBNE OGŁOSZENIA

Naułie i wychowani*

Z g u b io n a  d o k u m e n ty

K U R SY  K R O JU , szycia, h a f tu  n a jn o ­
wszą m etodą francuską, angielską, oraz 
pierw szorzędna pracow nia eleganckich 
sukień, płaszczy, kostjum ów , od 8 zł. 
Zapisy7: Sosnowiec-Pogoń, R zym ska 1U.
| | | | g |  Kupno i > przedaź.

SPRZEDAM  nową m aszynę pońezoszni 
czą „Robus“. Sosnowiec, H ale  Rozwoju,
B ar  Katowicki.      —
M AGIEL z m otorem  do sprzedania. 
W iadom ość: Sosnowiec, Sadow a 2 owo­
carn ia. _________ -—-
Z POW ODU w yjazdu sprzedaję Zakład 
F ryz je rsk i. Grodziec, ul. L im anow skie­
go, dom A. Baci.

POSADY i P R A C E

UW AGA KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy  
Inżyn iera  K lebera szkolą na zdoln.vch 
szoferów - m echaników. W łasne w a r­
sztaty, Nowe sześciocylindrowe sam o­
chody D ługoterm inow e sp ła ty  ratam i. 
Zapisy codziennie, Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja  21, Biels.io
B iała. N ad N iw ką 52._________ '
D W IE  młode siły  biurowe ze znajom o 
ścią b u ch a lte rji z ładnym  charak terem  
pism a poszukiw ane od zaraz. O ierty : 
Skrzynka, pocztowa 43. Będzin.
BIU RO  handlowe poszukuje panów i 
pań  do sprzedaży artyku łów  codzien­
nej potrzeby7. Zgłoszenia osobiste od 
godz. 9 — 12 i 15 — 18. Sosnowiec, u lica 
Staszica 19 (stróż wskaże).

U i )  h  A L U

GULA Józef zgubił książeczkę w ojsko­
wą. wydaną, przez P . K. U. Dubno i do- 
yvód osobisty, w ydany przez starostw o
K o ń s k i e . __________  ...-
AN TO N I Sikorski zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos-
nowiec. _____________   _ _
M ROCZEK A ndrzej zgubił książkę ka- 
sy chorych, w ydaną przez Sosnowiec. 
SA D O W SK I Ja u  zgubił książkę woj- 
skową, w ydaną przez P . K. U. Mieclióyy. 
D N IA  19. IV . 30 r. zgubione zostały 
weksle in  blanko na  500 zł., cztery po 
100 zł. i dwa po 50 zł., w ystaw ione 
przez F e lik sa  K anię, które uniewaz-
nia się. _________   _ _ _ _
SER O K A  M ar ja  zgubiła dowód oso­
b isty  w ydany przez S tarostw o Będziń­
skie w i923 ro k u , k tó ry  uniew ażnia. 
W IECZO REK  J a n  zgubił legi tym ację 
zasilkoiva w ydaną przez gm. G ro^zm/k 

»*> -,> ź. r

Wysoki Zarouets
do k ilk ase t złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
C hętnym  udziela inform ;!cjl 

„TOM iAtf" M ytwaLa, Piaskowi 43 
Na odpow iedź znaczek załączyć.

Pokoi
um eblowany, oddzielne wejście natych  
m iast do w ynajęcia. P iłsudskiego 42, 
I I I  piętro  fro n t prawo.
ŁADNY pokój dla in teligen tnego  pana 
do odnajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego 
64/5 od 6 do 8 wieczór.

GORSET H erszlik  zam ieszkały w Dą 
browie, Łukasińskiego 39 uniew ażnia 
świadectwo przem ysłowe kateg o rji I I I  
handl. n a  sklep spożywczy n a  rok
1930.   .
ZARZĄD Spółki Łowieckiej w Prze- 
czyeach gm iny M ierzęcice poczta Sie­
wierz, ogłasza, że w niedzielę 4 m a ja  
r. b. o godzinie 3 po południu, odbędzie 
się w tejże wsi w szkole publiczna Imy- 
ta c ja  p raw a polow ania n a  6 la t  w ob
wodzie. 890 hektarów . _______ _ _ _ _ _ _
JÓ Z E F Chaim  R ubinsztok zgubił brow
ning  Nr. 819298, m ark i F . N.  _
PR Z Y JM Ę  8 tysięcy.m a 1-szy Nr. h i­
poteki na la t 5, dam  1 p r o c .  zgóry rocz­
nie. W iadom ość w „Expresie Zagłębia 
Sosnowiec.
U NIEW AŻNIAM  skradzione kw ity Nr. 
1685 i 1769 od zastaw u w B anku U dzia­
łowym w Dąbrow ie Górniczej. Ju lja n
M ałecki.  _ _ _ _
LANCKORONA. W iącek. P ensjona t 
..Gąsiorówka“ 8.50 dziennie. Czerwieo 
zniżka. W iadomość D ąbrow a Górnicza 
kop. M ortim er, Ław icka.

W y d aw ca : H e le n a  M onsio rska. D ruk. „ E x p rse  Z a g łę b ia "  Sosnow iec , ul. T e a t r a ln a  1 tel. 4-9*


